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3o grudnia.
Zaledwo w ostatnim Przeglądzie naszym dotknęli­

śmy kilku słowy pogłosek o wzmagającóm się naprężeniu 
sytuacyi i tworzących się wskutek tego zawiązkach dyplo­
matyczniej kofG^yi włosko-prusko-rosyjskićj przeciw Fran­
cyi, aliści otrzymujemy od paryskiego korespondenta na­
szego potwierdzenie wspomnionych wieści, obok nader ja­
snego poglądu na stanowiska zajęte w obecnćj chwili 
przez głównie interesowane mocarstwa. Korespondent 
nasz pisze:

Paryż, 27 grudnia.
X Od czasu, jak wam ostatni mój list pisałerm 

w którym odrysowąwszy obecną konstelacyą dyplo­
matyczną, przedstawiłem sytuacyą jako groźną dla 
FrancYi, dzienniki tutejsze także nareszcie przejrzały

by być niebozpiecznym nawet dla królewskićj osoby. 
Otóż dileinma, w którćm się rząd włoski znajduje. 
Wszelako znamiona obecnego położenia we Włoszech 
nie tylko w tćm są widoczne, że żadne ministeryum 
nie jest możebne, ale także i w tćm, że Włochy się 
zbroją. Jeżeli Menabrea, który ż pragnących wojny 
jest bez wątpienia ostatnim, zarządził uzbrojenia 
w takich rozmiarach, jak gdyby wojna już jutro miała 
wybuchnąć i jakoby w tćj wojnie miało iść o śmierć 
albo o życie, to tam już wojna jest, że tak powiem, 
we krwi i w duchu narodu i jest niezawodnie nieuni­
knioną. Na dobitkę tego wszystkiego nawet z sa­
mego z Rzymu przychodzą wiadomości, że i tam prze- 
wraża^ogólnia przekonanie, że obecny stan rzeczy nie 
zdoła się, utrzymać do wiosny, Włochy zatćm są 
pierwsze, które skutkiem sw*ego położenia i usposo­
bienia najbardzićj ciążą ku wojnie i nawet pomimo 
woli za każdy fakt chwytać będą, który będzie pro- 
wiiiizii: do v.*oińv.

obudzą. Ludy te rozwijają się i nareszcie pojęły, 
że ,’raają prawo i siłę do zajęcia należnego sobie 
stanowiska. A gdy to przekonanie lepićj się utrwa­
li, padna siła nie oprze się jego urzeczywistnieniu. 
Majhc koło siebie taki stan rzeczy, gdy pożar koło nas 
wybuchnie, co mamy czynić naówczas? Po którćj strome 
staiiemy? Czyż mamy zawsze wzywać obcych dia utrzy­
mania naszego bytu i honoru? Czyliż od siebie samych 
czcpoś nie zażądamy i tylko jak żebracy u drzwi obcych 
będziemy o pomoc kołatali ? Takie są myśli, jakie nam 
nasmięły wojenne przygotowania. Stanowisko, jakie Gre- 
cya zająć powinna, da się osiągnąć jedynie ogniem i żela­
zem ; ogień, żelazo i siłę powinna mieć Grecya, jeżeli chce 
być narodem na Wschodzie. Jeżeli taką politykę pochwa­
lacie, dziś niech zapadnie uchwała. Ale jeżeli chcecie, 
żebb Grecya zawsze była poddaną, jeżeli się wzdragacie 
spełnić swojćj powinności, jeżeli wolicie, by Grecya była 
przytułkiem próżniaków i kramarzy, wówczas nie mogli'
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nie jest i nie może być nikomu zakazanem po­
mnażać swą własną, prywatną bibliotekę a poży­
czać z nićj książek do czytania komu wola z ta-, 
kowych korzystać. — Zakaz uczestniczenia w po- 
zakościelnćj organizacyi czytelni ludowych nie 
ogranicza słowem, według swego wyraźnego 
brzmienia, jak nam się zdaje, działalności wła­
snej i indywidualnej księży na tem polu. 
Zresztą wskazuje najskrupulatniejszym nawet w 
tym względzie kapłanom jak najbezpieczniejszą 
możność wyjścia z wszelkich w tej mierze tru­
dności i wątpliwości klauzula okólnika, dozwala­
jąca obiegu książek znajdujących się w bibliote­
kach parafialnych Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo. Niechaj duchowni, mający zamiar za- 
kładania czytelni ludowych całkiem już tviko

rzysta-. v; leüaaRzc wnwstei ¿ií¿ pr^y-
szkiść, nie należy iść daléj, jak fakta wskazują. ?.¡e 
naieży zapominać o tćm, że klucz do sykmćyi obo- 
cnéj dotychczas jeszcze Rosya ma w ręku. Rosya 
dąży najniewątpliwićj do wprowadzenia w ruch kwe- 
styi wschódniéj. Wojna na zewnątrz byłaby jćj teraz 
bardzo na rękę, bo wymaga tego koniecznie jój roz­
przężenie wewnętrzne i zdaje się, że pora po temu 
byłaby bardzo stósowną, bo są widoki, przyciągnięcia 
Prus i Włoch do siebie a zneutralizowania Anglii. 
Ale kwestyą wschodnią można w rozmaite sposoby 
w ruch wprowadzić. Interwencya zbrojna Rosyi nie 
jest koniecznością niezbędną; w Serbii, Bułgaryi i in­
nych prowincyach tureckich może zbrojne wybuchnąć 
powstanie a Rosya może nie tylko skrycie pomagać 
i w danym razie także cel swój osiągnąć. Nie masz 
bowiem jeszcze żadnego powodu do przyjęcia prze­
konania, że bezpośrednią celem Rosyi jest zagarnię­
cie prowineyi tureckich pod swoje panowanie: posta­
wienie tych prowineyi w większej niezawisłości od 
Porty a pod bliższą protekcyą Rosyi, może na teraz 
ambieyom gabinetu petersburgskiego także wystar­
czyć. Nakoniec, któż wie z pewnością, jaki właści­
wie najbliższy cel wytknął sobie książę Gorczakow, 
ogłaszając wiadome depesze wJournalde St.Pć- 
tersbourg? W depeszach tych Rosya skarży się 
tylko dość cierpko na Francyą, że ją odstąpiła w spra­
wie wschodnićj a zarazem kompromituje do pewnego 
stopnia gabinet tuileryjski: ażaliż można dziś prze­
widywać, jak na to odpowie Francya? Gabinet tuile­
ryjski od kilku lat jest tak siebie niepewnym i tak 
często zmienia swoją politykę, że żaden krok jego 
w żadnćj sprawie nie da się naprzód przewidzieć.

Co do Prus były wczoraj wieści, że br. Bismarck 
chce także ogłosić jakieś depesze kompromitujące 
Francyą. Nie jest to niemożliwem, ale nie zdaje się 
być bardzo prawdopodobne. Albowiem Prusy nie 
potrzebują wojny; to nie ulega wątpieniu. Prusy, 
pozostające w ustawicznéj emulacyi z Francyą, po- 
bują przyjaźni Rosyi; mogą się one bardzo łatwo po­
rozumieć z Rosyą w sprawie wschodnićj i idą z Ro- 
syą ręka w rękę we wszystkićm, co zmierza do pod­
kopania i osłabienia Austryi; w tćm wszystkiem in­
teresa Prus i Rosyi są z sobą w zgodzie: ale w kwe­
sty! wojny nie sądzę, aby obadwa te gabinety były już 
w zgodzie, nie sądzę nawet, ażeby się mogły tak ła­
two porozumieć ze sobą. Jest tćż zapewne pomiędzy 
temi obudwoma gabinetami stan rzeczy taki, że Pru­
sy jednocześnie i fory tują i powstrzymują dążności 
Rosyi: forytują je o tyle, o ile to czynić muszą w wła­
snym interesie, ale powstrzymują zarazem dążności 
grożące wojną, któraby cały ciężar armii francuskićj 
zwaliła na barki pruskie.

Daleko gorszy stan rzeczy znajdujemy we Wło­
szech. Mipisteryurn Menabrea otrzymało votum 
nieufności i podało się do dymisyi; lecz król mimo to 
znów Menabrego powołał do utworzenia nowego ga­
binetu. Jest (o anormalność, która już sama przez 
się wskazuje, jak krytyczne jest położenie w Floren- 
cyi. To tćż wątpić należy, ażeby król mógł wyjść z nie­
go jakąbądź drogą naturalną. W liście, który wczo­
raj otrzymałem z Florencyi, piszą mi, że tylko dwie'są 
drogi, nie wyjścia z krytycznego położenia, ale dal­
szego postępowania, tj. albo izbę rozwiązać i rozpi­
sać nowe wybory, albo uciec się do coup d’état, two­
rzącego jakiś rodzaj dyktatury. Ale nowe wybory, 
w położeniu obecnćm, dałyby izbę jeszcze daleko re- 
wolucyjniejszą, niż teraźniejsza; zaś coup d’étatmógł-
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się takie wrażenie, jakoby w sferach rządowych uda­
wano tylko pewną tajemniczość, ażeby nią pokryć 
zupełną bezmyślność. Jakoż zdaje mi się, że 
jeżeli kiedy gabinet tutejszy był zupełnie bez żadnego 
planu, bez żadnćj o tćm idei, jak ma sobio postąpić, 
to jest nim właśnie w tój chwili. Ta tylko jedna myśl 
jest mu obecną, że położenie jest niebezpiecznćm i że 
trzeba być uzbrojonym: jakoż jeżeli gdzie jaka pa­
nuje czynność, to w arsenałach, fortecach i portach. 
O bezmyślności tćj a raeżćj ciągłćj chwiejności ga­

binetu tinleryjskiego, o którćj korespondent nasz wspo­
mina, świadczy ciągłe odświeżanie przez półurzędowe 
organy paryskie projektu konferencyjnego, jakkolwiek 
nikt prawie w jego urzeczywistnienie nie wierzy. I tak 
zaręcza znów wczorajsza Patrie, że układy w sprawie 
konfereacyi w najlepszym są biegu i niebawem pomyśl­
nym zostaną uwieńczone rezultatem. Tymczasem zaś 
zbroi się Francya na gwałt, armuje wszystkie twierdze 
na granicach wschodnićj i północnćj, pomnaża mary­
narkę, zwiększa kadry armii, i w doborową broń zaopa­
truje tak piechotę jak artyleryą. Po szczegóły odsyłam}’ 
czytelnika do rubryki „Francya.“

• Je^1bocze^ie donoszą o zamiarze Anglii zebrania 
wielkiej noty około Malty. Powodem do tego zdaje się 
być głównie zatrważający stan kwestyi wschodnićj, po- 
wtóre niepokojące symptomaty rozdrażnienia we Wło­
szech i Francyi, wreszcie prawdopodobny spór z wice­
królem Egiptu z powodu wyprawy abissyńskięj. Władz- 
ca bowiem egipski, działając zapewne w porozumieniu 
z Francyą, zebrał w Massuah korpus z 4,000 ludzi, i po­
słał wezwanie do króla Teodora, by natychmiast wydał 
jeńców angielskich, inaczej wraz z Anglikami do Abi- 
ssynii wkroczy. Gdyby król Teodor zadość temu wez­
waniu uczynił, ustałby prawny powód wojny, jak go 
przynajmnićj gabinet angielski podawał. Korespondent 
Timesa oburza się na to mięszanic się baszy, a zwła­
szcza na zamiar wkroczenia jednocześnie z Anglikami 
do Abissynii, i dowodzi że p. Stanton, konsul generalny 
angielski w Kairze, powinien wystąpić jak najenergicz- 
nićj przeciw temu, i zabronić wicekrólowi być czynnym 
pomocnikiem Anglii.

Co do sprawy wschodnićj, z licznych mnićj więcej 
ważnych symptomatów przytaczamy tu tylko program rzą­
du greckiego, jak go wygłosił prezes rady na posiedzeniu 
izby przed kilkunastu dniami. Wspomniawszy o sprawie 
kandyockićj, mówił dalćj: „Jako prywatni przykłada­
liśmy do tćj . sprawy całe nasze współczucie i po­
moc, jako ministrowie mamy jeszcze inne obowiązki 
względem ojczyzny, obowiązki przewyższające wszel­
kie inne. Irzyjętą neutralność zachowaliśmy, ale sprawa 
kretenska po 10 miesiącach miasto być rozwiązaną, stoi 
w całej pełni. Chociaż jako rząd trzymamy się ścisłćj 
neutralności, jednakże nie możemy zataić naszćj radości, 
że nasi walczący bracia tak wytrwale bojują. Ńie pozo­
staliśmy wszakże bezczynnymi; prosiliśmy o pośrednictwo, 
o pomoc państw w których ręku leżą losy narodów’ 
Państwa te nie odmówiły rady, a nawet czynnćj pomocy 
ola ratowania krętenskich rodzin. Jednakże, mości pano­
wie, sprawa kretenska nie jest przypadkową i wiąże się 
ściśle ze sprawą Grecyi. Nie idzie dziś o zdobycze, o pro­
stowanie naszych granic, ale idzie o święte zobowiązania, 
jakie, mamy będąc. Grekami względem naszych braci 
cierpiących. Znajdujemy się wpośród ludów, które jeszcze 
me używają praw swoich i których idea narodowości

Przemawiając ostatni 
do czytelników naszych, 
stósowniejszą odezwać się jeszcze do nich w prze­
dmiocie czytelni ludowych ze względu na rozpo­
rządzenie arcybiskupie z dnia 10 listopada r. b. 
Ze wszystkich prac organicznych, będących u nas 
na porządku dziennym, projektowanych, podjętych 
już lub mających się podjąć, z pewnością żadna 
inna nie okazała się ani tyle na czasie, ani tyle 
ważną i obiecującą w następstwach, co przedsię­
wzięcie czytelni ludowych. Wybaczą nam 
więc czytelnicy nasi, jeżli dobiegający swego 
kresu rok 1867, rok nadspodziewanie pokojowy 
a dla tego, jako chwila pogody, tćm skwapliwićj 
wyzyskiwany przez nas w sensie tyle nam po­
trzebnych i tyle dla nas ważnych prac organi­
cznych, zakończymy uwagami poświęconemi temuż 
przedmiotowi. — Rozporządzenie księdza arcy­
biskupa Ledóchowskiego z dnia 10 listopada rb. 
poddaliśmy przed kilku dniami obszerniejszemu 
rozbiorowi, w którego zakończeniu pozostawało 
nam tylko odezwać się do zabiegłości osób świe­
ckich, z powodu ograniczenia duchowieństwa 
naszego w możności zakładania i utrzymywania 
czytelni parafialnych. Wątpliwości, jakie pomie- 
nione rozporządzenie pozostawia nierozstrzygnio- 
nemi, spowodują może jakie dodatkowe i uzupeł­
niające objaśnienie, a jak się spodziewamy, może 
niekoniecznie nieprzychylne myśli zakładania czy­
telni ludowych. Nim to jednakże nastąpi a w przy­
puszczeniu, że nie nastąpi wcale, rozpatrzmy się 
raz jeszcze w szczegółach arcybiskupiego okól­
nika, a nie chcąc się pozbywać w dziele tak 
waźnóm pomocy i współdziałania naszego ducho­
wieństwa, zobaczmy, jakie dosłowne brzmienie 
tegoż rozporządzenia granice swobodzie działalno­
ści księży naszych na tem polu pozostawia. 
Okólnik arcybiskupi, zabraniając udziału „w przed­
siębiorstwach drukowych,“ podejmowanych 
ostatniemi czasy przez osoby świeckie „w za­
miarach świeckich,“ nie obejmuje katego­
rycznie tymże zakazem czytelni parafialnych za­
łożonych prywatnie i z własnej inieyatywy 
przez księży, a ztąd, opierając się na dosłownem 
brzmieniu okólnika, jesteśmy przekonania, że czy­
telnie tego rodzaju mogą istnieć i funkeyonować 
dalćj, nie wystawiając się na konflikt z rozpo­
rządzeniem władzy naczelnój duchownej z dnia 
10 listopada rb. Nie dość na tem, zdaje nam 
się aż do bliższego objaśnienia ze strony owój 
władzy rzeczą niewzbronioną duchowieństwu za­
kładać nowe czy teinie ludowe, na drodze pry

raz w bieżącym roku 
uważamy za rzecz naj-

w mysi oko 
mości o kat 
stowarzyszę!
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nika arcybjÇKUpxcgo,

da się zuajdującyęhr

zasięgną vetado-.: 
¡lotesacłi tûgoa

będzie Słiej'Tiowsć fjiLo książki
puonkacye treści morainej, rengi’ p i narodowéj.
Czytelnie ludowe, zakładane r , wzór i na
podstawie bibliotek Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo, nie będą może tedy obejmowały treścią 
swą i dążnością tak szerokiego zakresu, jaki- 
byśmy przedsięwzięciu czytelni ludowych nadać 
chcieli, ale przecież będą lepszemi, jak nic i ani­
żeli zupełne i całkowite odjęcie wszelkiój strawy 
duchowćj ludowi. — Otóż kilka uwag, które nam 
się jeszcze nasuwają z powodu wiadomego roz­
porządzenia księdza arcybiskupa a które obecnie 
zwracamy szczególnie do naszego duchowień­
stwa. Wiadomo nam, źe naczelna władza na­
sza kościelna idzie własną, wytkniętą przez się 
drogą, z którój ją zapewnie ani nasze, ani niczyje 
inne przedstawienia i uwagi nie sprowadzą. Mimo 
to, a może i dla tego, jest naszym obowiązkiem 
powoływać się do obywatelskiego i narodowego 
poczucia naszych księży; przypominać i wskazy­
wać, gdzie wołaniom tego pięknego uczucia bez 
nadwerężenia posłuszeństwa względem swój wła­
dzy przełożonej zadosyć uczynić mogą; starać się 
wreszcie i pracować, aby działalność tyle zna­
czenia, wpływu i powagi mającój części narodu, 
nie zginęła dla jego dobra i przyszłości, ale 
przeciwnie, aby mu została zachowaną, choćby 
już nawet w obrębie tego ciasnego zakresu, jaki 
jój pozostawiają najnowsze rozporządzenia na­
czelnej władzy kościelnej. Ograniczenia władzy 
tćjże w przedmiocie zakładania czytelni ludowych 
są bez wątpienia przykre i nie mało ważne. 
Obywatelskiemu i narodowemu poczuciu ducho­
wieństwa naszego, poczuciu, do którego odwoła­
liśmy się wyżej, pozostawiamy przecież rozpa­
trzeć się i rozważyć, ile jeszcze swobody i mo­
żności pracowania dla sprawy publicznej na 
tómźe polu zostawiają; rozpatrzeć się i rozważyć 
dalej, o ile w razie dobrćj woli, o którój nie 
wątpimy, z uwag naszych powyższych korzystać 
bedzie można.

¡wżgćswe. ..
Niau ¡raczył nadać majorowi JisięL j Antoniemu Ra­

dziwiłł owij pozwolenie do noszenia krzyża konaturowego orderu 
wendyjskićj korony, nadanego mu przez w. księcia meklcnburgsko-
scliwerińskiegD.

Korespondencie Dziennika' Pozn.
21 JPetersłuuFiSiSj 21 grudnia.

(y.) W tćj chwili dzienniki tutejsze pełne są kwa­
sów i gniewu przeciwko Prusom. Powodem tego złego 
humoru przeciwko najwierniejszemu aliantowi jest wy-

watnój i z własnój inieyatywy, jakwogólej stąpienie na sejmie berlińskim posła Lowego. Istotnie ciog



to był niespodziewany, a im wi< ; niespodziewany, tćm do­
tkliwszy. „Piękne dni w Aranjodez upłynęły“, powtarzają 
ci nowocześni idyllicznie rozmarzeni pisarkowie. Gorzko 
wyrzucają swemu rządowi, i u dozwolił ; nicprzeszko- 
dził w roku zeszłym tak potężnie rozwielmożnić się 
Prusom. „Przywykliśmy“, mówią, „że Francya i Anglia, 
dzięki nieśmiałości rządu, który niemial dość od* agi 
by zniszczyć dodatkowy akt kongresu wiedeńskiego, przy 
każdćj sposobności wtrącała się w nasze wewnętrzne 
sprawy ex re Polski; ale Prusy, te Prusy, które z taką 
pokorą, z taką niewolniczą uległością wlokły się za na­
szym rydwanem, jak śmią bez żadnego, choćby naj­
mniejszego tytułu mięszać się do naszych spraw we­
wnętrznych ? Nędzny polityk Löwe twierdzi, iż w imię 
narodowości, ale czyż on i inni podobnego, a godnego 
politowania gatunku politycy niewiedzą, że stosunek 
Niemców w prowincyach nadbałtyckich do innych naro­
dowości, jest jak 1:1000? I ten drobny stosunek ma 
dawać prawo do ujmy naszćj narodowćj godności? 
W tern wystąpieniu posła Löwe widocznie tkwi niebez­
pieczeństwo na przyszłość. Myśl opieki nad Niemcami 
jest większą, jak nam się zdaje. Dowodem tego cała 
prasa niemiecka do tego stopnia, że nawet organ Bis­
marcka chętnie otwiera swe kolumny dla potwaiczych 
korespondencyi z rzeczonych prowincyi; dowodem wre­
szcie to, iż prócz Bismarcka ani jeden poseł nieośmie- 
lił się przemówić w obronie naszćj i prawdę wyświecić. 
Czyśmy już tak nisko upadli, by takie Prusy śmiały 
nam rady dawać, lub co ważniejsza, w sprawy nasze, 
czysto wewnętrznego interesu wtrącać się? Jedność pań­
stwowa jest celem naszym, narodowości nietykamy; ale 
musimy oświadczyć, że jedność państwowa a na­
rodowość to Bą najzupełnićj identyczne rze­
czy w naszćm pojęciu. Spodziewamy się, że rząd 
tćm bardzićj wobec nędznego wystąpienia w parlamen­
cie berlińskim posła Löwego nie Cofnie się od nakre­
ślonego planu swój polityki i niespocznie dotąd, dopóki 
jedność państwowa niebędzie prawdą. Z drugićj strony 
powinien zwrócić baczną uwagę na wzrost Prus, a ztąd 
powstałą ustawiczną groźbę u granic naszych i niedo- 
puścić, aby Prusy jakimkolwiek nabytkiem rozszerzyły 
się, bo buta i chciwość ich będą tćm większe. Do­
świadczenie wyniesione z zatargu duńskiego i z prze- 
szłorocznćj kampanii, których rząd nasz mógł niedo- 
puścić, a przynajmnićj powinien był żądać terytoryal- 
nych wynagrodzeń, powinno być nauką na przyszłość. 
Czyż my wtrącamy się do działań Prus, czy wglądamy w 
ich postępowanie w prowincyi poznańskićj, a jeduak nie- 
trzeba zapominać, iż mieszkajątam Słowianie,których Pru­
sacy wynarodowić się starają, pomimo liczebnćj ich prze­
wagi? Nie! raz potrzeba na seryo postąpić z tym Drang 
nach Os ten, którego Donkiszotem ogłosił się Löwe. 
Jeżli dziś rząd energicznie nie wystąpi przeciw tym nędz­
nym i politowania godnym uroszczeniom, to przez podsy­
canie fałszywych i ułudnych nadziei wrzenie w sercu na­
szych prowincyi będzie wzrastać i dobroczynne dzieło uni- 
fikacyi państwa może zwłoce uledz a nawet do skutku nie 
przyjść. Zwracamy rządu naszego baczną uwagę na wy­
stąpienie sejmu berlińskiego i jeszcze raz powtarzamy, 
nowy to zwrot polityki pruskićj, która parę lat temu nie- 
śmiałaby nawet o czćmś podobnćm pomyśleć. Z pokor­
nego sługi naszego pragnie wyróść na pana. Zapowiedzi 
tego, jeszcze raz powtarzamy, widzimy w prasie niemiec­
kićj, która do niedawnego czasu była naszą sługą i naj­
wierniejszym wszystkich naszych działań rzecznikiem. 
Pomiędzy rządami wprawdzie istnieją dobre stósunki, ale 
i rząd pruski jest dz:ś . »tósunku do nas zupełnie innym, 
a eo naród i lud uy, to ctaęa się najwyraźnićj z sympa- 
tyi dla nas usaiuowolnić.“

Otóż taką burzę ta kroplą ,w Ł?k»ariCe wody, nu-.
*—*--**»r - •-t—w *5 -o wnm'Cc.’’uznuzH ¡j* VVCg,, w/WÖiftia» aU'»1 «ę Wali* „< - —
powiedzieć, że we wszystkich tych żalach, głośno rozpro­
wadzonych, więcćj zdziwienia jak gniewu. Bo Moskale 
nie sądzili, by ktokolwiek w obec bardzo ścisłych stósun- 
ków obydwóch rządów mógł przeciwko nim wystąpić! 
Prawda, że musi być bardzo gorzko dowiedzieć się o ła­
maniu wiary najwierniejszego przyjaciela. Gorycz więc tę 
z całą swobodą tutejsze dzienniki wyrzucają, a przodują 
im w tćm, jak zwykle Gołos i Moskowskija Wiedo- 
mosti. Co zaś do prowincyi nadbałtyckich, to wierzcie 
mi, pomimo deklamacyi dzienników o jedności państwo- 
wćj, żadna im się krzywda nie stanie. Dziś powróciło 
wszystko do dawnego stanu. Dla zamydlenia oczów ul- 
trasom wydają się rozporządzenia, które jedynie i tak 
obszerne archiwum moskiewskie powiększają. Obecnie 
rząd ma poprzestać na tćm, by korespondeneya pomiędzy 
nim a centralnemi władzami prowadziła się po rosyjsku. 
Nawet sprawa studentów dorpackich została przyduszoną. 
Uczony akademik Baer zaprzeczył najuroczyścićj, by ja­
kakolwiek manifestacya miała miejsce; zaprzeczył na żą­
danie dzienników i... Moskale musieli uwierzyć. Jak­
kolwiek rząd zakazał prasie napastowania prowincyi nad­
bałtyckich, wszakże pozwala ona sobie częste wycieczki ro­
bić, pokazuje się więc, że zakaz ten stósuje się tylko do 
prasy niemieckićj. Niedawno czytaliśmy we wszystkich 
dziennikach krzyki i denuncyacye na to, że dorpacki uni­
wersytet wypuszcza studentów medycyny ze stopniem 
doktorów wówczas, kiedy moskiewskie tylko z stopniem 
lekarza wypuszczają. Podobny przywilćj, jak twierdzą, 
ma swe przykre następstwa dla Moskali, bo przed nimi 
daj- ; i» -wszrństwo do posad lekarskich Niemcom, jako 
wyższy U deń naukowy posiadającym. I wymieniają, że 
istotnie wszystkie najwyższe i najlepsze miejsca w zarzą­
dzi - lekarskim zajmują Niemcy. Należałoby, żeby podo­
ju;, rachunek zrobili i w innych gałęziach służby, a suma 
> ypadłaby ta sama. Nie patenta to wszakże robią, ale 
rzeczywista wyższość umysłowa Niemców a raczćj ich 
wykształcenie, wreszcie tradycya i duch silnćj korporacyi, 
;aki nnwąwszy od tronu istnieje pomiędzy nimi. Ten 

> ch właśnie korporacyi rozbił dzikie zachcianki moskiew­
skie. pragnące w imię jedności państwa wszystko niwelo- 
za< Wszakże i Niemcy nadbałtyccy, zabytek średniowie­

czu i fendalnoźci, zaczęli się w obec wiazącego nad nimi 
niebezpieczeństwa z czasem rachować i dla tego Landtag 
w Rydze postanowił usunąć wszelkie istniejące przywi- 
ieie stan va w zarządzie sprawiedliwości i miejskim.
.1 > i ‘iu sądy usuwają a natomiast projektują zaprowadze- 
rr, ląlow okręgowych, w których mieć będą udział 
wszystkie "asy, nawet włościanie. Zaprowadzają nową 
procedur k do procesu cywilnego jak i karnego;
w ■ ¿tai iją mieć udział przysięgli. Prócz tego pro­
jektują cnego miejskiego zarządu; chcą znieść
dotyci ć. dwie giłdy a utworzyć jedno miejskie ze­
brań- - ekt l-n wypracowany był przez niedawno 
zijarfiigo urmistrzp m. Bygi, Ottona Müller. Za- 
t,e zakż.e, że on nie pozyska zatwierdzenia
rzą; . :'sowicie różni się od ustawy miast mo-

k iewskiCxj.
Gazeta Moskwa, organ najzagorzalszych Słowia- 

nofilów, wydawany pod redakcyą A ksakó w a, a który 
po za prawosławiem i moskiewskim językiem nie tylko 
nie widzi Słowian, ale nawet szczęścia i możności bytu dia 
ludzi, który codziennie śpiewał na rozmaite tony pieśń za­
głady dla wszystkich narodowości, pod błogosławio- 
nćm berłem matuszki Rosyi żyjących, dostał trzecie

ostrzeżenie za to, iż o drugićm ostrzeżeniu, udzielonćm 
mu, zagrażał się nieprzyzwoity sposób i odważył się je 
krytykować, wskutek czego w duchu ustawy prasowćj 
ten im, raln > n. len tolerancyi dziennik na 4 miesiące 
został zawieszony.

D. 11 grudnia, wrestauracyi Wera, tutejszy świat muzy­
kalny, z powodu urodzin bawiącego tu obecnie Hektora 
B e r 1 i o z a, wyprawiał mu uroczyste przyjęcie. Natural­
nie były mowy, bo u Moskali bez mów nic obecnie obejść 
się nie może, a w tern ogólnćm usposobieniu nawet cała 
carska rodzina stała się wymowniejszą. Otóż i Berlioz, 
dziękując za przyjęcie, po kilkakroć przemawiał, a za ka­
żdym razem coraz więcej płaskie komplementu Moskalom 
w oczy rzucał. Pomiędzy innemi zapewnił ich, że został 
usunięty od lat 10 z świata muzycznego, za co nie ma 
żalu do Francyi, ale ztąd przekonał się, że tam nie ma 
takiego uczucia muzycznego, jakie tu w takićj potę­
dze znajduje. ŻeBałakirow jest pierwszym w świę­
cie kapelmistrzem, i że od tutejszćj orkiestry również na 
całym święcie nie ma lepszćj. Moskale ledwo nie zwa- 
ryowali z radości, przyczćm sprytnego Francuza o mało 
uściskami swemi nie udusili. Ma on tu dać pięć czy sześć 
koncertów.

Narobiła tu wielkićj obawy wiadomość puszczona 
przez jakiś dziennik angielski o świeżo zawartym trakta­
cie przez Be ust a z Francy ą i Anglią, a mającego na 
celu poręczenie całości Turcyi. Moskale zatrwożyli się 
okropnie, że w obec tego traktatu Turcya może im się wym­
knąć, a przynajmuićj, iż z wielkim trudem przyjdzie im 
posiąść ją wówczas, kiedy marzyli, że już ją mają prawie 
— aż rząd w obec tćj trwogi zmuszony był zapewnić, iż 
wiadomość ta jest fałszywą. Beust niepotrzebował zwie­
rać nowego traktatu, bo podobny zawarł jeszcze w r.I856 
Buol-Schauenstein; który wszakże w obec podanćj noty 
przez cztery państwa nie ma i mieć nie może żadnego zna­
czenia. W obec więc tych zapewnień, znów Moskale da- 
Ićj w różane nadzieje bawią się, a tymczasem przygotowa­
nia ich wojenne ani na chwilę nie ustają.

Posiedzenia komisyi, zajmującćj się zmianą taryfy, 
nie ustają, stronnicy monopolów, przywilejów a zarazem 
nieprzyjaciele wolnego handlu, agitują na wszystkiestrony. 
Używają wszelakich możliwych środków, pomiędzy któ­
remi, jak się domyślić możecie, i pieniądz gra wielką rolę, 
aby dawny a raczćj obecny stan, jeżli nie utrzymać, to 
przynajmnićj przedłużyć. Ponieważ sprawa ta obcho­
dzi was, więc całą przyszłą korespondencyą jćj wyłącznie 
poświęcę»

Umarł wreszcie w dniu 1 grudnia w Moskwie lniany 
za nieśmiertelnego metropolita Filaret. Pogrzeb jego 
odbył sie hucznie; umyślnie ztąd na takowy zjechali 
wielki ks. Włodzimierz i minister oświecenia, a zarazem 
oberprokuror synodu hrabia Tołstoj. Po pogrzebie 
rząd wszystkie papiery pozostałe po metropolicie zabrał 
i do Pitra odesłać kazał. Pomiędzy terai zaborowi ule­
gły nawet listy dam moskiewskich, w chwilach szczerości 
spowiadających się z swych ułomności. Będzie to piękny 
materyał dla czynowników do korzystania z kieszeni tych 
nieroztropnych istot. Dzienniki przeciw temu oburzają 
się, ale tymczasem fakt stał się i na cofnięcie go już nie 
ma rady. Zaboru, jak zwyczajnie dokonali żandarmi, 
choć Filaret wcale nie należał do niebłahonadie- 
żnycli.

Drezno, 24 grudnia. (Spóźnione).
D. Nie chcąc naruszać błogiego spokoju Saksonćw, 

tak gościnnie za bardzo pomierną opłatę pozwalających 
nam oddychać swćm powietrzem, nie będę wiem o aich j 
pisał, a nawet zupełućm milczeniem poronię odbywający ; 
się tu walny jarmark, na którym jest wszystko, co cyiko , 
i)!«» wszei; ’•’.e-fi.A więłcj.i olei n>' joduckt, ¿»‘fierr. ,. 
czasie Saksoni wzajemnie się obdarzają, nabyć .można. 
Piękny to zwyczaj, ićin piękniejszy zwłaszcza, że głownie 
korzysta z niego Klasa biedna a pracująca. Jeot to jsu- 
by dodatkowa cena za pracę i nagroda za nią. Ten ro­
dzaj darowizny najlepićj trafia do naszego przekonania. 
Naturalnie darowizny te ściśle stósują się do możnośei 
darującego, w każdym jednak razie stanowią bardzo wa­
żny przyczynek do całorocznych zasług. Ztąd tćż nie sa­
me tylko dzieci gorąco wilii wyczekują. Mój Boże 1 ileż 
ta gwiazdka maleńka radości, wesela i szczęścia przy­
nosił Wszystko na około drży radością; my tylko jedni 
z smutkiem i rozrzewnieniem wyglądamy jćj, by smutnie 
ją powitać, bo tćź nam jednym tak dotkliwie niedolę na­
szą uobecnia, że wówczas stokroć więcćj ją czujemy. Mi­
mowolnie stają przed nami nasze co dopiero upłynione 
krwawe dzieje, cały ucisk, jakiego kraj doznaje, cale sie­
roctwo, jakie w duszy zaległo, po tylu ukochanych, któ­
rzy wysoko lub daleko od nas. I czyż dziwić się będzie­
cie, dla czego myśl smutna a oko łzawe? Po co te je­
dnak gorżkie rozmyślania, — wolę raczćj pomówić o in­
nych rzeczach, również żywo nas interesujących, bo pra­
gnę, by choć najmniejsze okruchy tego naszego rozstrze­
lonego po świecie żywota bez śladu nie przepadły, a zwła­
szcza takie, które posłużyć mogą do charakterystyki pe- 
wnćj chwili, a w nićj nastroju pewnego odłamu naszego 
spółeczeństwa.

Pisałem wam już poprzednio, że towarzystwo 
tutejsze polskie na cel dobroczynny ma grać teatr ama­
torski, na którym przedstawione być mają dwie kome­
dyjki, a mianowicie: Czy ładna, czy bogata, księ- 
żnćj Puzyninowćj, i£złowiek niebezpieczny, Ło­
zińskiego. Teatr ten ma być uwieńczony balem publicz­
nym. Dobrze poinformowani zapewniają, że na te nie­
spodzianki nie długo czekać będziemy, bo tylko do wigilii 
Nowego Roku. Chociaż o zabawach publicznych tyle 
i napróżno mówiono, chociaż to materya drażliwa i nader 
towarzystwo tutejsze irytująca, że jednak materya ta po­
ruszoną została tu jawnie i podniesioną niejako do wy­
sokości spraw publicznych, co więećj, ponieważ przy za­
stanawianiu się nad środkami przychodzącemi w pomoc 
biednym, uznano zabawy publiczne za konieczne, po- 
zwólcie więc i mnie materyi tćj kilkoma słowy dotknąć. 
Nie potrzebuję zapewniać, że chodzi mi tu wyłącznie 
o kwestyą, kiedy aż do kwestyi tego rodzaju doszliśmy, 
dla tego tćż z Całą szczerością wyspowiadam się. Nie je­
stem zwolennikiem życia ascetycznego, nie jestem również 
zwolennikiem ciągłych lamentów i płaczów, bo pierwsze 
jest przeciwne naturze człowieka, zrodzonćj do życia to­
warzyskiego ; drugie znów nic nie pomoże i położenia fa­
talnego kraju nie zmieni. Praca tylko i oszczędność 
potrafią nas wydobyć z tego położenia, a zacne dźwiga­
nie i znoszenie boleści, podnieść. Człowiek jednak nie 
może się zaprządz do wiecznćj pracy, potrzebuje konie­
cznie rozrywki i wytchnienia. Nie myślę nikomu przepi­
sywać w jaki sposób ma rozrywać się, bo kochając nade- 
wszystko swobodę i innym odmawiać jćj nie myślę; w ka­
żdym wszakże razie jest rzeczą pewną, że w każdćm, 
a tćm więcćj w naszćm położeniu, oszczędność i przy­
zwoitość powinny być nieustannie na względzie. Solidar­
ność w dążnościach i pracy mrogi być koniecznie, tak 
w kraju jak i po za krajem, który zawsze w duszy swćj 
nosić potrzeba. Z tego więc, com wyżćj powiedział, ja­
sne płynie, iż nie mam nic nrzeciw zabawom prywatnym, 
zwłaszcza w granicach oszczędności zawartym, bo Jiażdy 
grosz wyrzucony jest Krzywdą kraju, którego ubóstwo za­

nosi się na chroniczną chorobę. Ale zupełnie się ma ink- 
czśj z zabawami publicznemi, pod jakąkolwiek firmą wy­
prawionemu Ani w kraju, a tem bardzićj za granicą nie 
powinny one mieć miejsca. Tysiące względów mówią 
przeciwko nim. Położenie kraju coraz fatalniejsze, a nie 
równie^orsze jak w czasach tak zwanćj żałoby narodo­
wej ; wzgląd oszczędności, a wreszcie wzgląd przyzwoito­
ści, który nakazuje nieszczęście i boleść uszanować. Te 
wszystkie względy są jeszcze daleko ważniejsze po za gra­
nicami kraju, bo zapominanie o nich przez pewną liczbę 
osób daje jeszcze nieszczególne pojęcie o całym narodzie, 
o jego rzekomćj lekkomyślności, jaką mu właśnie z powo­
du pojedyńczych wybryków niezasłużenie przyczepili. 
Pięknie pod tyra względem wyraził się Bo lesław ita 
w „Tułaczach“, dając nam radę, jak za granicą zacho­
wywać się należy, by ojczyźnie służyć, od czego przecie 
głośno nikt się nie wymawia. Oto powiada: „Służ jćj 
cnotą twą, — noś w sobie ojczyznę polską, a pomnij, że 
świat ją w tobie widzieć będzie, z ciebie sądzić o macie­
rzy twćj. Każde słowo i czyn twój na nią spadną, każda 
plama twa ją zwala, każda zasługa ozdobi.“ Pytam się 
teraz, czy bale publiczne w obec położenia kraju, bo ni­
gdy o tćm zapominać nie należy, dodają tćj ojczyźnie na­
szćj choć cokolwiek ozdoby, a bawiącym się zasługi ? 
Tyiu tu cudzoziemców mieszka, a nic podobnego czynić 
nie zamierzają, a przecież każdy z nich znajduje się w in- 
nćm położeniu, jak my. Dla czegóż koniecznie w ten 
sposób pragniemy zwrócić na siebie uwagę? Czy się go­
dzi, czy przystoi, dla własnćj przyjemności ubliżać godno­
ści narodowćj, którćj każdy, kto tylko uznaje się Pola­
kiem, ma święty obowiązek strzeżenia. Nie pragnę nic 
więcćj, jak prawdy w życiu, czynach i słowach. 
Żal i narzekanie w ustach — a wesele w czynach! Po cóż 
ta hipokryzya? Po cóż na biedaków, bez cbleba i dachu, 
zrzucać swe winy, a do jałmużny obelgę dołączać? Jakto, 
więc kilkadziesiąt rodzin polskich nie potrafią utrzymać 
bez nadzwyczajnych wysiłków, bez tanów i szałów, kilku 
biedaków? Szczerości, szczerości tiochę — a po- 
tćm do brój woli więcćj. Nie przypuszczam ani na 
chwilę, abym kogokolwiek nawrócić potrafił; nie mam tćj 
pretensyi; pisząc to jednak, chcę by pozostał ślad na 
zawsze, że w owym czasie, to jest w rocznicę grabieży 
majątków na Litwie i Rusi, i w chwili, gdy nieszczęście 
uciska cały kraj, w chwili, gdy seciny braci Litwinów lite­
ralnie mrą z głodu w Kongresówce, gdy seciny ich zna­
lazły jedynie pomieszczenie w koszarach jerozolimskich 
w Warszawie, gdzie rząd moskiewski aż po złotemu 
im dziennie płaci, w tćj samćj chwili kilkudziesięciu Po­
laków, w znakomitej części bez potrzeby i konieczności 
za granic przebywających, radziło pod pokrywką bie­
dnych o zabawach publicznych i takowe uchwaliło. Po­
mimo teg szal... przyszłe pokolenie, zaledwie uwierzyć 
będzie term w możności; niechże więc i słowa te, czerpane 
w silnćm poczuciu obowiązków obywatelskich, od pełnie­
nia których, w miarę mći nader maluczkićj możności, nic 
odwieść mnie nie zdoła i w tćj miłości dla kraj . którćj 
całe życie' wierny pozostanę, będą świadectwem, że byli 
ludzie, którzy przeciw temu kierunkowi protestowali 
i było dziennikarstwo, które przeciw tym nadużyciom ja­
wnie i głośno protestowało. Należy się to koniecznie go­
dności narodowej.

Na zakończenie jeszcze słówko: Kółko pracujących 
kobiet powiększa się, widocznie płeć piękna, słabą na­
zywana, pracą pragnie mocnych zawstydzić i rzeczywi­
stą siłę, bo umysłową, z rąk jćj wydrzeć. W tych dniach 
widzieliśmy u panny Mi cha liny. G........ znacznie posu­
nięte przez clą tłómaczade dwóch powieści, do pism war­
szawskich przeznaczonych, jednej fięysego powr.-śeiopi- 
sarza uiemieckiego, pod tytułem Andrzej Delfin, dru- 
gićj z migieJĆkiego: Doktor ii u tonie, przez Itiifiut 
napisanej/ Szczęść Boże uczciwej pracy!

PRUSY.
>«- Berlin, 29 grudnia. Dwadzieścia dwa posiedzenia 

plenarne, które izba poselska odbyła od 15 listopada do 
21 grudnia, trwały ogółem 101 godzin i 55 minut, z któ­
rych na obrady przedwstępne nad budżetem na rok 1868 
przypada 56 godzin. Przy obradach nad budżetem po­
stawiono dotąd ze strony posłów 59 wniosków, ze strony 
komisyi 5, podczas kiedy rząd przedłożył 11 drukowa­
nych memoryalów, odnośnie objaśnień. Najdłuższe posie­
dzenie trwało 6 godzin 30 minut, najkrótsze 40 minut. 
W ogóle 4 posiedzenia trwały po 6 godzin i dlużćj; 11 po­
siedzeń po 5 godzin i dłużćj; 1 posiedzenie nad 4 godz.; 
1 nad 3; 2 nad 2 godziny; 2 dlużćj nad godzinę i 1 mnićj 
jak godzinę. Przecięciowe trwanie każdego posiedzenia 
wynosi 4 godziny 35 minut.

Wspólny dochód związku celnego przyniósł w 
pierwszych 9 miesiącach 1867 roku 17,111,636 tel., pod­
czas kiedy w roku 1866 dochód ten przez ten sam prze­
bieg czasu wynosił tylko 14,513,625 tal. W tym zatćm 
roku dochód powiększył się prawie o 18 procent, a po­
mimo to jest on mniejszy o 129,025 tal. od dochodu, jaki 
osiągnięto w roku 1865.

Konsulowie, oduośniejeneralni konsulowie pruscy w Ale­
ksandryt Beyrucie, Smyrnie, Jerozolimie, Trapezuncie, 
Bośnii, Nowym Yorku, Moskwie i Japonii przestają być 
pruskimi urzędnikami z dniem 1 stycznia rp. i przechodzą 
w służbę Związku północno-niemieckiego. Poprzednio 
donieśliśmy już to samo o kilku ambasadorach 
i posłach.

Z Monachium telegrafują, że w miejsce dotychcza­
sowego pełnomocnika wojskowego przy tutejszym dwo­
rze, majora Ow, mianowano pełnomocnikiem wojskowym 
rządu bawarskiego w Berlinie majora Freiberga. Zmiana 
ta jednakże nie będzie miała, jak zapewnia Kr. Z tg., ża­
dnego politycznego znaczenia,

Podług spisu ludności, odbytego w dniu 3 b. m„ 
wynosi liczba mieszkańców miasta Berlina ogółem 
702,437. Przy spisie ludności w roku 1864 było tylko 
632,379 mieszkańców; wzrost zatćm w przeciągu 3 lat 
wynosi 70,058 dusz. — W Szczecinie pomnożyła się 
również w ostatnich trzech latach znacznie ludność: 
w roku 1864 wynosiła 65,053 dusz, w tym roku 
70,628 dusz. .

Pięćdziesiąt dwie linie pruskich kolei żelaznych 
przyniosły w miesiącu listopadzie roku bież, dochodu 
7,537 267 tal., a od pierwszego stycznia do ostatniego 
listopada 1867 roku 78,842,662 tal; co czyni przy 127^ 
mil długości kolei 5420 tal. dochodu na milę w listo­
padzie, a w 11 miesiącach na milę 63,528 tal. W roku 
zeszłym dochód z kolei był nie wiele co mniejszy. Na 
wybudowanie wszystkich linii kolei żelaznych w Pru­
sach wydano 631,633,769 talarów, zatćm mila kosztuje 
513,994 talarów. .

Ostatnie oddziały wojsk pruskich, stojących załogą 
w Lipsku i w Budziszynie w królestwie saskićm mają 
di ia dzisiejszego wyruszyć ztamtąd do Prus.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 27 grudnia. Car rozdał ukazem z dnia 

4 listopada następującym czynownikom moskiewskim do­
bra w Królestwie Polskićm położone:

1) ministrowi wojny, jenerał-adjutantowi Milutinowi,

powiec 
;o i łag 
, jener

folwarki: Szczepanowiće, Parkoszewice, Smroków, Koma­
rów, Poradów, Kalina mała, Bukowska wola, Siedliska 
z młynem Słodową, Pstroszczyce, Chodów i Unjew, Ja­
ksice, Przesławice, Falniew, Pietrzejowice, Strzeżew 
i Wielkie Zagórze w powiecie pińczowskim, wraz z częścią 
lasów podleśnictw żarnowieckiego i słomnickiego; 2) by­
łemu naczelnikowi 7 dywizyi piechoty, jenerałowi pie<;: 
Uszakowowi, folwarki: Piurków, Pietrów, Wszagów, Oi- 
ssownica, Żerniki, Zbielutka, Modliborzyce, Słupia stara 
w powiecie opatowskim, Witkowice i Todzin w 
brezińskim z częścią lasów z leśnictw łazowskie« 
wskiego; 3) naczelnikowi 3 dywizyi kawaleryi
lejtnantowi, hrabiemu Nirodowi, folwarki: Gcłowczy< 
Mierzwica, Bonin w powiecie konstantynowskim i Go 
bów, Derło i Malewa góra w powiecie bielsk ni z częśc 
lasu z leśnictwa janowskiego; 4) naczelników' 4 dywiz 
piechoty, jenerał-lejtnantowi Bellegardowi • folwark 
Winiary, Korwin, Więckowice, Wawrzeńczyce, Winnic 
Jaksice i Biskupice, Złotniki Sieciechowskie w powie; 
miechowskim i Książnice-wielkie w powieciepi'.czi»vskii 
5) byłemu naczelnikowi 2 dywizyi piechoty, ,;.nerał-lt 
tnantowi Maniukinowi, folwarki: Wiszniew, Woljńce, Ż 
bokliki i Maścibory w pow. siedleckim i Lema: i Szyro 
nin w powiecie bielskim, z częścią lasu z leśnictwa łuk 
wskiego; 6) naczelnikowi 6 dywizyi piechoty, j ucrał-h 
tnantowi Semece, folwarki: Drużja i Podstoła w powie« 
stopnickim, Mniszew, Hebdów, Niepkanowice i Gruszt 
w powiecie miechowskim, Skowronno, Hotel cierwo 
i Gorysławice w powiecie pińczowskim z częścią lasu z 1 
śnictwa szydłowskiego; 7) byłemu naczelnikowi 3 okrę; 
żandarmów, jenerał-lejtnantowi Kucyńskiemu folwarl 
Chropów, Wawrzyszevy, Rogowo, Ltsnowa WoL 
duy z osadą we wsi Mniszew w powiecie radon., kin. i fi 
warki Brokvel Czuraj.Orla, Biel,Udrzyń wpowi ¿eieosti 
wskim, z częściami lasów leśnictw szydłowleck ego i br 
ckiego; 8) intendentowi warszawskiego okręg, t.. isl: 
wego, jenerał-majorowi Chomętowskiemu, folwarki M 
tolin, Chodków, Reszyno, Olmaszowo, Rogowo do "ii••■wi 
Karwowo duchowne w powiecie płockim i Smardzowi 
w powiecie opoczyńskim, z częścią lasu z leśnictwa raj; 
ckiego; 9) naczelnikowi 27 dywizyi piechoty, jernrai i 
tnantowi, baronowi Krtidenerowi, folwarki: Rzepin ii.1 
wlew z młynem Plewa, Grabków, Wymysłów, Radk 
i Tarków w powiecie iłżeckim i Sierakowice wpowi
kieleckim, z częścią lasu z leśnictwa bodzen - 
10) dowodzącemu 7 dywizyą piechoty, jenerał ¿iorow: 
Korcowowi 2, folwarki: Bodzętyn i Wdul w pown 
leckim, Pokrzywianka z młynami wodnemi w Pci - vian 
ce. i Chełmie Dębne, Wojciechów i Skały w powiec:; opa­
towskim, z częścią lasu z leśnictwa hodzeatyśskieg»; 11) 
pierwszemu pomocnikowi naczelnika artyleryi . sław­
skiego okręgu wojskowego, jenerał-majorowi S ■'zowi, 
folwarki: Kozia gór;., Hutęza. Gliny, Majdan sic- awski, 
młyn wodny Krupydra z osadą w pań,, cis cb nskim 
i e/.ęść lasu z leśnictwa chełmskiego; 12) zostająci u przy 
kawaleryi przy głównodowodzącym wojskami . rszaw- 
skiego okręgu wojskowego, jenerał-majorowi, ¡1,.eonowi 
Radenowi, folwarki: Tarnawa, Zagorowo, Przyciąż i Po­
rąbka, Imbramowice, Glanów, Chełm, Jangrot i Sucha 
w powiecie olkuszkim, z częścią lasu z podleśnictwa słom­
nickiego.

FRANCYA.
* Paryż, 26 grudnia. Jak dalece rządowi zależy 

na spmsznćm przeprowadzeń”! reorga»iz»cyi armii 
wodzi pospiechi z jakićm rozprawy odnoś

e.

ice

!

de­
sietoczą

iszyw ciele prawodswczćm. Zał 
poczęto a już dziś znowu zgiu 
dzie dzienniki onoö'o.:,)<! ’tW 
dewemu ;ióry
francuskićj nie całkiem się zgadza, al,,, ».imo to zdaje 
się, że rząd dopnie swego celu. Tymczasem zaś ruch 
panuje niezwykły w. arsenałach, warsztatach wojsko­
wych, twierdzach i portach. Jo urn. de 1’Ais ne do­
nosi, że rozkazem dziennym nakazano spieszne armo- 
wanie wszystkich fortec na wschodnićj i północnć.j gra 
nicy. Według Indépendant de la Mosel o prz) 
był do Metz jenerał inżynierów de Cossinières celon 
przeglądu warowni, które o cztery forty m ’ V ' 
w jak najkrótszym czasie powiększone, joui 
Havre zaręcza, że w tćj chwili budują w warztaPeh 
marynarki 39 nowych okrętów wojennych, po 
części pancernych. — Jednocześnie odzywają się i ; 
spirowanćj prasie prowincyonalnćj coraz bart*'. 
jeune artykuły, pomiędzy któremi artykuł M : D ora 
de la Meurthe pod napisem: „Do broni'“ i-;' 
zwraca na się uwagę. Otóż ustęp z niego: ;,ł i, 
do broni! jako grom zahączy nad Europą... 
nie być! Pozostanież Franćya nadal wielkim lisrodem, 
lub nie?... Czas zaiste, wypowiedzieć nagą pra 
Renu po Wołgę, od morza Śródziemnego do Bałtyku 
podniosły się niezliczone legiony; ludy Garn, 
parte przez słowiańskiego olbrzyma chcą zr ' 
wrócić zachoduie cesarstwo; już rozpoczęły di c? .: 
czycłroją tylko na sposobną cbwilę, na pozór, który; / 
im pozwolił rzucić się na Francyą...“ Dodać należy, ze 
Moniteur de la Meurthe jest urzędowym u-mnem 
prefekta w Nancy. — W Chalons próbują brom -ule­
pszonego systemu Chassepota, w którą mają być u D, 
jeni strzelcy. Mówią także o nowćj morderezćj arme 
cie, która w wielkićj tajemnicy próbuje osobn >- cm 
wyznaczona komisya.

Telegramy.
Wiedeń, 28 grudnia. Rada gminna uradzili nfeswćm 

wczorajszćm wieczornćm posiedzeniu jednog 
honorowe prawo udzielić br. Beust obywatels 
Wiednia.

Wiedeń, 29 grudnia. Dzisiejsze dzienniki 
noszą, że kwestya utworzenia nowego gabinetu ;" ; 
twioną została i że w krótce spodziewać 
urzędowego ogłoszenia listy ministeryalnćj. Podań?, 
już lista ministeryalna obiega teraz z nastę, 
dodatkami Dr. Herbst ministrem sprawiedliwc.fi ., 
skarbu, Berger ministrem bez teki, Hasner ” : ; a. 
Rener handlu; Tageblatt donosi jako pogłoskę, te 
kawaler Hye obejmie prezydyum rady państw», .»¿ćr.- 
ma być zreorganizowaną. Feldmarszałek-port izaik ba­
ron John ma prowizorycznie tylko pozostać ,ni ir: w 
wojny państwa a ewentualnym jego następcą hęd/ie 
feldmarszałek porucznik Kussewicz; dalćj ma być roz­
wiązaną naczelna komenda armii. — WedL ; ;
Tagblatt z Aten, podejmuje się p. Bulgai. 
nia ministerstwa pod tym tylko warunkiem, 
zwolonćm będzie rozwiązać izbę. Polityka wo;ann.Ł o 
Comunduros doprowadziła do reklamacyi ze trony po­
słów Francyi, Anglii i Austryi u króla, który o^wi .dożył, 
że dzieli ich zapatrywania i da dymisyą i . 'sierstwti 
Comuduros.

Wiedeń, 29 grudnia. Dr. Giskra wyjech -
aby złożyć urząd burmistrza tego miasta.

Berno, 29 grudnia. Z wielu stron poruszono s.. • § 
udzielenia honorowego obywatelstwa ze strony '.iasta na­
szego kanclerzowi państwa, prezesowi ministerstwa brr 
Beustowi.

sprawiedliwc.fi


Petersburg, 28 grudnia. Jenerał adjutant, jenerał 
Timachow II mianowany został rozkazem carskim mini­
strem poczt i telegrafów.

Paryż, 28 grudnia. Po mowie ministra wojny od­
rzucono poprawkę komisyi, żądającą legalnego pozwo- 

nia do żenienia się rezerwistów podczas trzech osta- 
nich lat służby, 237 głosami przeciw 11, a poprawkę 

Picard, żądającą, aby żonom rezerwistów podczas 
ynnéj służby płacono wynagiodzenie jednego franka
lennie, 188 głosami przeciw 31.

Paryż, 29 grudnia. Pruski ambasador hrabia Goltz 
oży cesarzowi Napoleonowi w osobnéj audyencyi pi- 
a swe uwierzytelniające jako pełnomocnik północno- 

jemieckiego Związku. W piśmie uwierzytelniającóm 
oi: Jego królewska Mość król Wilhelm mianuje na 
ocy artykułu 11 konstytucyi Związku północno-nie- 
ieckiego hrabiego Goltza pełnomocnikiem Związku 
..nocno-niemieckiego. Hrabia Goltz zostaje zarazem
stwierdzony w swym dotychczasowym charakterze jako 
juski ambasador.

Paryż, 29 grudnia. Patrie oświadcza, że twierdze- 
a rozmaitych dzienników we względzie stanu sprawy 
inferencyjnéj są nieprawdziwe, przypominając, że kon- 
rencya od początku samego przez większość mocarstw 
wyjętą, przez wszystkie zaś z szczególną sympatyą pod­
lą została. Zarzuty przeciw konferencyi tyczyły się je­
nie kwestyi specyalnych 1 doprowadziły do rokowań 
ledwstępnych, które dzisiaj tak daleko postąpiły, że 
krótkim czasie spodziewać się można rezultatu. P a- 
ie żałuje, że dzienniki, chcące utrzymania w Europie 
łoju, trudnią się wiadomościami niedokładnerai, by 

,. |epowiadać nieudanie się konferencyi. Nie zastanowiły 
bne nad tém, że rezultatem konferencyi byłoby wła- 
6 zapobieżenie nieprzyjemnym powikłaniom w kwestyi 
|cćj i że konferencya, wprowadzając stanowcze poro­
bienie we względzie tak ważnego punktu, usłuży sku- 

ie sprawie pokoju i interesów konserwatywnych, 
rych obronie dzienniki te tak bardzo okazują się 

inemi. — Epoque zaprzecza pogłosce o porozumie- 
omiędzy Rosyą a Anglią i dodaje, że takie porozu- 
e nietylko nie istnieje, lecz że owszćm stósunki gabi-
londyńskiego i petershurgskiego od dni kilku są ra- 
aprężonćj jak przyjaznéj natury. — W artykule z na- 

„Mowa Rouhera i położenie" pisze France: 
y włoskie nie wywołają zapewne wojny, powstaćby 
a raczéj mogła z dalszych przemian w Niemczech, 

¡ya przyjęła czyny dokonane; nie naszą jest rzeczą 
wiedzieć, coby Francya uczyniła, gdyby Prusy miały 
roczyć rzekę Men ; lecz samo się przez się rozumie 
po patryotycznéj mowie pana Rouhera o tém po- 

ewać nie może, że Francya nic dla tego reor- 
uje swe wojskowe siły narodowe, by śeierpieć cośkol- 
1 coby szwank zadać mogło jéj wpływowi i jéj go-
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łiyć złożony, by nmożebnlć mógł współdziała­
nie posłów płemontskleli, tworzących osobną 
w sejmie grupę.

Prywatne telegramy Dzień. Poznańskiego.

Wiedeń, »9 grudnia. Mowę niinlsleryum 
ukonstytuowało się wczoraj. Dziii nastąpi no­
minacja cesarska. Książę Auersperg zostaje 
prezesem ministerstwa, Gi.Ura spraw wewnę­
trznych, Taafe obrony krajowej 1 polieyi, Bre- 
stel skarbu, Herbst sprawiedliwości, oświece­
nia 1 wyznań, Potocki rolnictwo, Plener lian 
dlu, Berger bez teki.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

(lorencya, 28 grudnia. Opinione donosi, że król 
rczoraj w Turynie spotkanie z jenerałem Durando. 
Sei Grattoni, który przy układach z rządem fran- 
n we względzie budowy tunelu przez Mont-Cenis re- 
ltował Włochy w Paryżu, wrócił tu po ukończeniu 
lisyi. Rząd włoski przyjął na siebie zobowiązanie 
zenia tunelu i oddania go do użycia publicznego 
1 r. Wedle Opinione zobowiązał się natomiast 
rancuski wypłacić z góry udział swój w kosztach 
tach rocznych; pierwsza ma być wypłaconą w lipcu 
•. — Twierdzenie, że rząd papiezki obłożył aresztem 
iącą się w rękach barona Rothschilda w Paryżu 
orzeznaczoną na spłatę kuponów renty włoskići. nie 
¡stawy. Rząd włoski poddał kwestyą dotyczącą wy- 
zęściwłoskiój długu papieskiego sądowi dyplomaty- 
. we Florencyi. — Gazzeta uf fi ci ale ogłasza 
cyą konsularną pomiędzy Włochami a Hiszpanią, 
iwanę dnia 2 listopada. Konwencya trwać będzie
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reneya, 29 grudnia. Oczekują tu dziś rano króla, 
ie poinformowanych kołach sądzą, że jenerał Du- 
przebiegu dnia odbierze rozkaz utworzenia no- 
nisterstwa, gdyż usiłowania p. Menabrei, by ta- 
»orzyć, nie udały się.
dyn, 27 grudnia. Sekretarz stanu dla Indyi 
ich Sir Stafford Northeote odebrał z Senafeh 
<ci z dnia 13 grudnia od pułkownika Merewether, 
irych ekspedycya dobrze postępuje. Od jeńców 
lich, więzionych w Magdala przybyły z dnia 11 
wiadomości, z których okazuje się, że stan ich 
jył dobry i że wiedzieli o zbliżaniu się wyprawy, 
ca abyssyjski Menelek, który działa wspólnie ze 
ludowym Gallas, wyruszył, ażeby na Magdala 
Król Teodor, prowadzący z sobą wszystkich 
ropejskich, niektórych w kajdanach, nie dotarł 
10 mil angielskich do Debra Tabor, 
fn, 28 grudnia. W Nowym-Yorku (Moumouth- 
irzyła się w czwartek w kopalniach węgla eks- 
órą 5 ludzi zabitych zostało. — W Louizianie 
lki głód.
tt, 29 grudnia. Wszystkich urzędników war- 
(tów w Chatam zobowiązano wczoraj przysięgą 
iblerów specyalnych. Naezelnik wydał odezwę 
ich w nim zatrudnionych mężów lojalnych, aby 
bwiązać jako konstablerowie specyalni a kilku 
natychmiast przysięgę. Dyrektor policji lon- 
lał się do Chatam dla przeglądu tamtejszój 
żeżonych przez polieyantów i wojsko w zamku 

— Spowodowane przez eksplozyą młynów 
w Faversham trzęsienie uczuto wyraźnie 

' » tamże wielkie wywołało wzburzenie.
9 grudnia.Wedle dzisiejszego Observerby- 
ną wiadomość, że rząd zamierza zawiesić prawo 
is. — Trzęsienia ziemi na wyspie ś. Tomasza 
'.ięwdniuló bm. od czasu do czasu aż do 
>wca. Na dniu 12 grudnia było wstrząśnie- 
5 równie silne jak wstrząśnienie z dnia 18 li- 
i Nelson (Nowa Zelandya) zniszczył pożar 
L
18 grudnia. Ludzie poprzebierani a uzbro- 
aa wieżą Martello blisko Queenstown. Trzech

io pogłoski-, te , stojących na straży u wieży, zostało roz- 
państwa, kićra »6 i amunieya zostałapaństw
k-pon cznik o»- 
:ostać ministrem 
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zabrana. Domy- 
dzie ci wylądowali z statków w bliskości 
livan, redaktor pisma Na t i on i inne osobi- 
5 pociągnięci do odpowiedzialności za współ- 
idzie żałobnym na cześć straconych Fe-

17 grudnia. Mowa tronowa została przez 
łych bardzo przychylnie przyjętą. Podczas 
ry przerywano królową powtarzającemu się

leya. ao grnalnła. Opinione do- 
nrsybçdxle do Ftoreneyi d«lż wie­
li!, ie Jenerał ’tonabrea będile 
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* Poznań, SO grudnia. Na walne zebranie Towarzy 
stwa rólnlctego 1 kasy pożyczkowi) górczyńsklój w dniu .2 
grudnia zebrała się członków i przystępujących do towarzystwa 
z bliska i z daleka tak znaczna liczba, ii lokal był przepełniony.
Po zagajeniu posiedzenia wybrany przewodniczącym obywatel 
Marcin Palacz przedłożył zgromadzeniu następne, będące na po­
rządku dziennym przedmioty: 1) założenie szkółki drzew owoco­
wych. Projekt ten po żywych rozprawach przeszedł i uchwalono, 
aby w Górczy nie założoną-została wmówię będąca szkółka pod 
przewodnictwem ogrodowego p. Donizet. 2) Rozszerzenie założo- 
néj bibliotekijlndowéj poparto jednogłośnie prawie i uchwalono, aby 
ten pomysł lak najprędzej uskutecznić. Towarzystwo górczyńskie 
rozwija się coraz bardziój; w dniu zebrania walnego 10 członków 
z różnych odleglejszych wsi do towarzystwa przystąpiło; obecnie 
składa się towarzystwo rolnicze z 41 członków, a towarzystwo 
kasy pożyczkowej z 88. Tuszymy, że piękny ten zawiązek towa­
rzystwa coraz bardziej wzrastać będzie i błogie dla naszego ludu, 
pragnącego nauki i oświaty, wyda owoce. Pracujmy tylko szcze­
rze nad dobrem jego, oświecajmy go radą, nauką, opartą na zdro­
wym pokarmie duchowym, a on ją chętnie przyjmie, porzuci za­
starzałe przesądy, zamiłuje pracę, byt jego materyalny wzrośnie, 
a wtedy lepsza nam może zajaśnieje przyszłość.

— * Otrzymaliśmy następujące wspomnienie o śp Bene­
dykcie ffloraozewskim: Rok 1867 na samym końcu swoim smu­
tnie nam się w pamięci zapisał stratą bolesną, jaką ponieśliśmy 
przez śmierć śp. Benedykta Moraczewskiego. Któż go nieznat — 
a znńjąc nie szanował i nie kochał ? Śmiele, a więc z tym więk­
szym żalem wyznać musimy, że nie jest to wcale prywatna tylko 
strata dla licznych krewnych a liczniejszych jeszcze przyjaciół 
nieboszczyka — ale, że to jest strata publiczna dla całego W. 
Ks. Poznańskiego, ho śp. Moraczewski przez cily ciąg życia 
swego poczciwą pracą przysługiwał się krajowi a zacnością i szla­
chetnością swoją narodowi zaszczyt przynosił. Jakim był, dowo­
dzi tego nsjlepiój liczba jego przyjaciół. Rzadko kto zapewne 
poszczycić się może tak wszechstronném i szerokióm zaufaniem, 
jakie w Benedykcie Moraczewskim pokładali współobywatele. —
W publicznóm życiu, jako Bolak — któż mógł chętuiój i skru­
pulatniej wypełniać obowiązki obywatelskie.

Czy to na zjrździe agronomicznym, czy na sejmiku powia­
towym, czy na pogrzebie jakiego godnego czci człowieka i wszę- 
pzie — wszędzie spotkać się mógłeś z tą prawdziwie poczciwą 
postacią obywatela — Polaka, gdzie jeno chodziło o rzeczywiste 
dobro interesów narodowych a choćby tylko o j okazanie gorli­
wości drugim. Mógł nieraz tłómacsyć się wiekiem, słabością lub 
tylu innemi rzeczami — wszakżeż opieszalsi tak licznie umieją 
je wyszukiwać? Ale tacy ludzie, jak śp. Benedykt Moraczewski, 
pejmują zawsze swoje stanowisko a nierozumieją nigdy — co to 
jest wymawiać się i usuwać z mety tam, gdzie idzie o dobro lub 
honor narodu Smutno byłoby, żeby równie sumiennych patryo. 
tów, jak śp. nieboszczyk, nie miało byó więcój — ale śmiele wjr 
powiadamy, że lepszych nie znajdziem. Był to jeszcze prawdzi 
wy szlachcic polski,'ale w najlepszém naturalnie znaczeniu tego 
wyrazu — typ owego, z jakim się często w dziejach naszych 
spotykamy. Niestety! Coraz mniej takich postaci — co chwila 
więcój ich się do mogił Dsuwa — a gdy spojrzymy przed siebie, 
mimowoli zaboli serce i przyjdz.e na myśl: „Gdzież ich za­
stępcy?“ Jak cała dusza i serce śp. Moraczewskiego były na 
wskroś polskie, tak tóż stroju innego nie uiy»ał, tylko naro 
dowy. Jeżli zaś w czómkolwiek ten zacny obywatel mógł być 
niemiłym i przykrym ludziom, to już w tóm chyba, że pragnął 
usilnie, aby wszyscy byli tak zacni i poczciwi, jakim on sagi był. 
W końcu jednę tylko jeszcze wypada nam wspomnieć właśc. wość 
nieboszczyka, która stanowi wybitną cech^ Jego charakteru. Sp. 
Benedykt Moraczewski nie cierpiał kłamstwa w ogólności a wszy­
stkim kłamcom z daleka tylko się kłaniał. Przy tóm znany był z tego, 
że prawdę w oczy mówił każdemu. Czqbío do zadziwienia nawet

Sosuwał szczerość swoją w tym względzie. Zwłaszcza tóż mło 
zi ludzie nieraz się nasłuchali od niego szczerej, a często nie 

stetyl i gorzkiój prawdy. A chociaż się na niego i gniewali nie 
raz, on już niemógł być innym i zawsze musiał szczerze wypo­
wiedzieć, co miał w swojój poczciwej duszy. O młodych zaś 
szczególniej mu chodziło, bo w nich widział przyszłość narodu.

Zacny i szlachetny Benedykcie! Ponieważ tyle zawsze 
dbałym byłeś o młodych ludzi — niech ci to będzie pociechą, źe 
jeden z tych młod>ch ludzi uszanował cię po śmierci. A jak ty 
nam za życia mówiłeś tylko szczerą prawdę — tak równie szcze­
rze ci tu wypowizdamy, że byłeś poczciwym, honorowym i szla­
chetnym człowiekiem. Ciebie — jako wzór — trzeba nam sobie 
postawić i naśladować — jeżli potrafimy, bo bjłes ideałem oby. 
watela — Polaka.

Niech ci Bóg tak chętnie niebo otworzy, jak my cię tu 
z żalem i boleścią z tego świata tracimy, a będziesz pewno 
szczęśliwy!

— * Liczni znajomi i przyjaciele właściciela naszego pisma, 
posła średzkiego, p. BileczysHwa Waligórskiego, który, jak to 
donosiliśmy, w Berlinie na ospę zapsdl, dopytują się u nas o jego 
zdrowie. Żałujemy, iż nie zawsze jesteśmy w stanie odpowiedzieć 
na zapytania dla braku pewnych wiadomości. Donosimy, co 
wiemy. Lekarz, pielęgnujący p. W., nie bardzo pomyślne przesiał 
wiadomości w ostatnym liście współwłaścicielowi Dziennika, p. 
dr. Świderskiemu. Stan zdrowia p. Waligórskiego nie tylko, że 
się nie polepszył, ale nawet się pogorszył. Odwiedziny nie są 
dozwolone, a nawet pożądanćmby było, gdyby korespondencyą 
z pacyentem na niejaki czas przerwano zupełnie.

— * Dowiadujemy się, że pan Freymond, lektor języka 
franenzkiego przy uniwersytecie wrocławskim, który przeszlój zimy 
miewał odczyty tyczące się nowożytnej literatury franenzkiej, za­
myśla znowu, w miesiącu styczniu i lutym, wystąpić przed 
publicznością naszą. Doznawszy poprzednio nader miłego przy­
jęcia, na które jego zajmujące i gruntownie opracowane wykłady 
ze wszech miar zasługiwały, spodziewa się pan Freymond, że i tą 
rażą potrafi zgromadzić równie liczne koło słuchaczy i zadowolnić 
je przedstawieniem nowych przedmiotów z tej samej dziedziny 
wyjętych. Zajmować się będzie podobno charakterystyką i oce­
nieniem Chateanbrianda, Lamartina, pani George Sand, 
Wiktora Hugo i kilku innych pierwszorzędnych pisarzy, w któ­
rych dziełach uwydatniają się najwyraźniej rozmaite kierunki 
duchowe i dążności społeczne tegoczesnćj Francyi. Przekonywamy 
się z dzienników szląskich, że tegoroczne wykłady pana Frey- 
monda mocno zajęły publiczność wrocławską i bardzo pochlebnie 
przez znawców osądzone zostały, nie wątpimy zatóm, ze i u nas 
zbywać im nic będzie na chętnych i życzliwych słuchaczach, 
zwłaszcza, iż literatura francuzka jest jednym z przedmiotów, 
które dla publiczności polskiéj nie są ani obojętnemi, ani obcemi. 
Tą r»zą także odbywać się będą odczyty pana Freymonda w pięknej 
sali Szkoły Realnéj, której już przeszłej zimy na ten sam cel 
magistrat chętnie ustąpił.

_» Dowiadujemy się, że od 1 stycznia otworzonym zo­
stanie kantor komisyjny pod firmą: Koliński 1 Sp. przy ulicy 
Berlińskiój No. 16.

_ * Od 1 stycznia r. p. zniesione zostaną dotychczasowe 
pruskie marki listowe 1 koperty frankowane a w ich miejsce 
wprowadzone marki i koperty Związku północno - niemie­
ckiego. Kto marki lub koperty pruikie poiiada, temu wolno 
będzie w pierwszym kwartale roku przyszłego zamienić je 
w urzędach pocztowych na marki i koperty Związku półnteno- 
niemieckiego.

— » O szkole budownlezój w Hoezter, na którój i kil­
ku naszych ziomków się kształci, otrzymaliśmy następujące 
szczegóły:

Szkoła budownicza w Hoexter, nad Wezerą w Westfalii, 
założona w końcu roku 1S65, pod zarządem dyrektora p. Mcel- 
lingera zostająca, należy dziś bezwątpienia do lepszych i prakty­
czniejszych tego rodzaju szkół w monarchii pruskiój. Gdy bo­
wiem w roku 1866 zaledwo itu, dziś liczy ona przeszło 250 
uczniów.

Nagły ten wzrost w przeciągu niespełna dwóch lat, dalój 
znaczna liczba mistrzów, których szkoła tutejsza przysposobiła, 
są najlepszymi i najwyraźniejszymi dowodami, ile sobie przez
swe praktyczne urządzenie i dohó- nauczycieli zaufania w -ak 
krótkim zjednała czasie.

W keńcu osta.niego półrocza 1-lewego zgłosiło się było dzie­
więtnastu kandydatów już to na mistrzy mularskich, jut tóż cte- 
zieiskich do egzaminu ustnego. Z powyższej liczby kandydatów 
k.imi&ya, tutojłzi- egzaminacyjna dwóch dla niedostatecznych wia­
domości na 6 miesięcy jedaąa na 8 miesiące drugiego, oddaliła; 
rssztt zaś 17 uzyskał? ' walifikacyjnc.

Międ ie szkolę tutejszą ośmcastu

z W. Księstwa Poznańskiego, z tych sześciu Polaków, liczba, ja- 
kiśj dotąd ni w szkole tntejazij, ni w bliskości Isżącńm Holz- 
minden w Ks. Brunszwickióm nie było.

Jednemu z Polaków udzieliło było wsparcie jednorazowe 
na bieżący kurs zimowy Towarzystwo Pomocy Naukowśj Imienia 
Karola Marcinkowskiego.

W ostatnich czasach zawiązało się tutaj, prócz głównego 
klubu uczniów, towarzystwo pod imieniem „Bautechnischer Verein.“ 
Do wspomnionego towarzystwa należą, z wyjątkiem Polaków, 
tylko ci, którzy w przyszłćj wiośnie egzamina składają i ma wy­
łącznie na celu zobopólne ćwiczenie, kształcenie się i przygoto­
wywanie do popisu mistrzowskiego.

Miasto Hoexter, należące do miast powiatowych w prowin- 
cyi westfalskiój, liczące około sześciu tysięcy mieszkańców, leży 
w nader pięknem położenia. Z jednej struny płynie rzeka We­
zera, z drugiej wznosi się wysokie pasmo gór tak zwanych We- 
sorgebirge. Klimat tutejszy znacznie łagodniejszy od naszego. 
Do 1 grudnia nie mieliśmy mrozu, tak iż jarzywa do tego czasu 
po większój części w polu pozostawały. W grudniu mieliśmy 2 
dni mróz, który sięgał 10 stopni niżej zera. Powietrze ustawi­
cznie dżdżyste i nie ma dnia prawie, by deszcz lub śnieg nie 
padał, do czego, ile wnosić można, przyczyniają się góry lasami 
pokryte. Życie tu bardzo drogie, szczególnie dla zwiedzających 
szkołę. Za pomieszkanie i żywność płaci się 15 tal. wyłącznie 
światła i opału. L. B.

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 81 grudnia Sy l 
wesfra papieża; w kalendarzu słowiańskim Lassota. Wschód 
słońca o godzinie 8 minut 7, zachód o godzinie 4.

(ł) K CJrodziakn , 27 grudaia. Gdzie koleje żelazne 
lub żwirówki budowane być mają, tam zwykle wszystkie przyle­
głe miasteczka i gminy starają się o to, ażeby wytknięta linia 
jak najbliżój ich sięgała. Usiłowania miasta naszego, ażeby linia 
nowój kolei żelaznej Grodzisk dotykała, były daremne. Rad* 
zawiadowcza towarzystwa kolei żclaznój marchijsko-poznańskiój 
uważała także za korzystniejsze dla ogółu, ażeby linia, za Zbą­
szynia na Buk do Poznania prowadząca, nie sięgała Grodziska, 
lecz ażeby więcój w kierunku północnym przechodziła około 
Opaloniey i ażeby tamże urządzono stacyą, a więc przeszło pół- 
tory mili od Grodziska. Tymczasem dominium Borażyna poro­
zumiało się z magistratem miasta naszego i wspólnie poczyniło 
owćj radzie zawiadowczój, rezydującój w Berlinie, propozycye 
i pi zedstawienia tak ważne, że podług nadeszłej w tych dniach 
z Berlina odpowiedzi rada owa uzDała w interesie sąsiednich 
siedlisk za lepsze, ażeby stacyą około Opalenicy naznaczoną, 
posunąć prawie o milę dslój na zachód w kierunku do Porażyna. 
W tym sensie zaraportowauo już z Berlina do rejencyi poznań- 
skiój. W styczniu roku przyszłego nastąpi lustracya całój prze­
strzeni, w którój nowa kolój pójdzie, i ostateczne ustanowienie 
dworców i pomniejszych stacyi. Jeżeli więc zamiast około Opa­
lenicy ustanowią stacyą około Porażyna, co podług nadeszłój re- 
zolucyi nie ulega prawie żadnej wątpliwości, natenczas zyskamy 
tyle, iż prawie o pół mili blitój będziemy mieli do stacyi nowój 
kolei żelaznej, przez co niezaprzeczenie bardzo wiele zyskamy.

Mąki obrót był bez znaczeni», ztąd tóż jój ceny nie da­
dzą się stale oznaczyć.' , • -

W okowicie interes słaby, bo dowóz jój redukuje się 
niemal na zero.

Cena za 8000 Tralles zostaje zię tal. 19'/«.

Przybyli do Poznania dnia 30 grudnia.
BAZAR. Stablewiki z Wilkowa, Rydzewska z Królestwa Pol­

skiego, Skarżyński z Cbelkowa, Skarbek z Białcza, Potworow­
ski z Wrześni.

HOTEL DU NORD. Hr. Czarnecki z Gogelewa, Zabłocki «Ta­
nowa, Raracke z Chociszewa, Sawicka z Rybna. .

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Biedrzyński z Międzylesia,
Sełlenthin z Komorowa, Mittelitkdt z Latalic, Urbański i Uh- 
land z Wrześni, Cembrowicz z Stawu', Bracia Malczewscy 
z Swinar, Niemczewska z Targowój górki.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, 
z Słupcy, Cybichowski z Cerekwicy, 
burg. bracia Mukułowski z Kotlina.

TILSNERA HOTEL GARNI. Bronikowski z Rawicza, Tove- 
nankiewicz i Koraczyński z Paglubic, Heinrich « Zegania, E»®*1' 
mann z Wrocławia, Starchbach z. Lipska, Bóse z Gdańska, 
Landsberg z Berlina.

osiński 1 pani Zaremba 
hr. Grabowski z Rothen-

Doniesienia lipidowe.
Giełda poznańska, 30 grudnia.

Pozn. nowe listy zastaw. 4% 85 żąd. — Pozn. listy 
rent. 89’/. płacno. — Pozn. akcye banka prow. — żądano. — 
pozn. 5% obłig. prow. — płac. Pozn. 5% oblig. pow._ 98 żąd.— 
Fezu. 5% oblig. Obry 98 żąd. — Poza. 4’/,% oblig. pow.— 
płaz. — Szub. 4V, »/. oblig. pow. — pŁ — Bank, polsk. 88’/» 
Ul. plac. —Pol. łisty likwidacyjne — tal. płac. .

Żyto: wypow. 50 węcpli, na grudzień 70’na grudzien- 
8tyczeń 70, na styczeń-luty 70'/,, luty-marzec 70’,',, na marzec- 
kwiecień 71, na wiosnę 1868 r. 71’/, taL płc. ,

Okowita: (z beczką) wyp. 18,000 kw.; na grudzień 19 
na styczeń 19’/, na luty 19’/, na marzec 19”/,, na kwiecień

CENY TARGOWE 30 grudnia. 1867 
Od 1 4«

w mieście Poznaniu.

Pszenicy szefl.

— * Podróż po śmierci. Pan Hauamann, sławny prefekt 
Paryża, postąuowił znieść cmentarze w tóm mieście. Nie idzie 
zatóm, żo nikt umierać nie będzie w stolicy świata, bo to podo­
bałoby się nie jednemu; ale po prostu nieboszczyków mają trans­
portować koleją o mil 20 do departamentu Móry-sur-Oise, gdzie 
już są dla nich zakupione grunta,. Osobna kolej żelazna i stó- 
sowne pociągi mają być urzadzonemi dla nieboszczyków. Zrobi 
się wszystko, byle tylko pozbyć się ich przytomności w Paryżu. 
Ciekawa rzecz, co na to powiedzą mieszkańcy innego świata! 
Zapewne nie miłą będzie dla nich wola pana prefekta. Ktoś, co 
całe życie nie wyjeżdżał z Paryża, pe śmierci będzie zmuszonym 
mieszkać w prowincyi! To się nie każdemu podoba! Korespon­
dent jednego z pism warszawskich, potępiają« projekt p. II., tak 
o tóm mówi: Przedsięwzięcie wydaje nam się głęboko demorali­
zujące. Przy tém śmieszność do żałoby wnaięszana fatalnie. Wy­
obraźcie sobie ten dworzec pośmiertny, ten tartas pociągów za­
stosowany do publicznój żałoby ! Istota, którąś kochał, którą plą­
czesz serdecznemi łzami, staje się poprostu pakunkiem ważącym 
razem z trumną 110 kilogramów. Ty szlochasz—a tu ktoś wrze­
szczy: Ou diable est passé le colis Nr. 88? Paka 33, to ona, to 
on.. Straszna rzecz! Inna stroua oburzająca obiecanego prze­
niesienia cmentarzy. Chociaż uważni, urzędnicy kolei nie są nie­
omylni. Zdarzy się nieraz, że przylepią inny numer na trumnie, 
i tym sposobem rodziny chodzić będą nie za swojóm ciałem. Ro­
meo, mniemając rzucać kwiaty na grób Julietty, zasieje niemi 
zwłoki byłego tajsnburnaajora. Co najgorszego w tym projekcie, 
to wprnwadrecio'korniki do sanktuarynm. A jak się zdany wy­
padek na téj drodze żelaznój? Oto nie trudno. Wyobrazić so­
bie można ten karambol żywych z umarłymi, ten łoskot pękają­
cych kości i rozwierających się trumien Nie opisuję więcój, wy­
obraźnia wasza obraz dokończy. Nie na tóm koniec. Procosya 
pogrzebowa, strawiwszy tak 7 godzin na wolnóm powietrzu, ra­
chując stacye i kościoły, znajdzie się w końcu na cmentarzu z po­
tężnym apetytem. Spekulacya przewidująca wszystko, i to pe­
wno przewidzi. Pobudują obok cmentarza restanracye dla kara­
wanowych gości, i zapraszać będą na wszystkie strony. Mało 
kto się oprze propozycyi. I dalejże pić przy stole na pamiątkę 
tego poczciwego pana Pawła czy Gawła, butelkę jednę, drugą 
i trzecią. A wieczorem w pociągu obok czarnej rozpaczy, jakiś 
głos pijacki zaśpiewa pewno piosnkę rynsztokową Bottes de Ba- 
stien albo Mère Godichon....

Kursa telegraficzne giełdowe»
Berlin, dnia 30 grudnia. 1867. (Edward Mamroth.)

z du. 28| z dn.
Powietrze: pogod. 
Zyto, stale.
Grudzień.............. 74’/,
Grudz.-styczeń.... 741/,
Na wiosnę..........  74’/,

Spirytus: stale.
Grudzień........... . 20’/,
Grudz.-styczeń.... 20’/,
Na wiosnę.......... 20’-,

Olej rzop. grud.st. 10’/,, 
Na wiosnę............. 10Vj
Owies: wiosnę....
Wypow. żyta.... 
Wypow. spiryt..

38»/.
10000
2000

Szczecin, 30

Pszenica: wyżój.
Grudzień............ 94
Styczeń.............. 9t
Na wiosnę 1868 98

Żyto: wyżój.
Grudzień............. 75’/,1
Styczeń............... 73'/,
Na wiosnę 1868 74'/,

73'/,
73'/,
74

Głeda wal.: nieożyw. 
Pruska poż. 4’/,°/, — I 

dto dto 5% — [
Poż. państwa........... — j
Poz. list. zast. ó°/„ n. 843/,|

dto rent..........  89 i
20’/, Austr. poż. nar....... 63
20'/,I dto losy 1864 r. 67’/,
20»/, Polsk. list zast....... 58
10'/, Ros. poż. pr. 1864 r. 102'/,! 
10',, Rosyjskie bankoty... 85'/,
33’/, Włoska renta......... 42’/,

18000;Amerykany............. 77’/,i
3000

(Marcuse i Maass).grudnia. 1867. 
not. 28

Olej rzeplowy: niżej.
93’/, Grudzień.................
93'/, Kwiec.-maj 1868.....
97'z, Okowita stalój.

Giudzień...............
Styczeń...................
Na wiosnę 1868....

72»/,
72
737,

28

96
102’/,

83 
84»/, 
S9’/, 
53’/, 
68’/, 
58’/,

102»/,
84 
42’/, 
76’/,

3 221 6 3)26| 3
3 12 6 3 15 —
3 _ — 3 5 —
2 26 3 2 28 9
2 23 9 2 25 —
£ 1 3 2 6 3
2 _ _ 2 3 9
1 9 _ 1 12 —
2 20 _ 2 25 —a
2 15 _ 2 17 6
3 2 6 3 5 —
8 5 — 3 7 6
2 22 6 2 25 —
2 25 — OA 26 3
1 20 — 1 25 —

21 __ — 22 6
2 5 — 2 20 —

12 — — 14 — —
15 — — 18 — —
— — — — —
_ _ — — — —
10 15 — 10 20 —

_ _ — — — —
— — — — — —

iredniej 
pośled. 

ciężkiego 
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Perek ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw. „ ...........
Koniczyny białćj „ ...........
Siana, cent ... ,,
Słomy, „ - • „ ...........
Oleju, „ . . . „ .........
Okowity (beczka 100 kw.) 80% 

dnia 23 grudnia 
dnia 30 —

Giełda berlińska, 28 grudnia. .
W skutek gorszych kursów zagranicznych usposebienio 

giełdy było słabe, obrót ograniczony z wyjątkiem niektórych pa­
pierów spekulacyjnych.

Walory pruikie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 96 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102’/, płacon. Obi. pstwa (3’/,) 33 
płac, i żąd. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 1157» płac, i żąd. 

list, zastaw.: Zach.-prusk. (3’/,%) 77 płc., dto (4%)
82’/, płac, dto 47,%) 907, żąd. Pozn. nowe (4»/J 84»/, płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 897, płac. Prusk. (4%) 89’/, płac, i żąd.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (6%) 45’/, płac. Pot. 
naród. (5%) 53’/, płac. Losy z roku 1854 (4%) 63 żądane. 
Losy kred, z r. 1858) 72 płac. Losy z r. 1860 (5%) 68'/,—’/» 
pł. Losy z r. 1864 (4%) 41'/, płac. Poż. w srebr. z roku 1864 
(5%) 60 płc. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%). 102’/, płc. 
Rosyj8k.-polsk.-obl. skarb. (4%) 62’/, płe. Polsk. certif. i¿L A. 
po 300 złp. (5%) 92 żąd. dto cząstki po 500 złp. (4%) 94’/, 
płacono. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 58% płc. Listy 
likwidacyjne (4%) 487, płac. Włoska pożyczka (5%) 43’/,—2%

Słacono. Amerykańska pożyczka (6%) 77’/,—6’/, płac. Akoye 
olei żelaz. Kol. mind. 140’/, płac. GaL-Kar.-Ludwik. 88’/, płaen. 
Austr. franc. 133’/,—33 płac. Warsz.-wied. 60’/, płc. Banki ltd. 

Austr. cred. mob. 75’/,—5 płacon. Pozn. prow. 101 płac. Szląsk 
stów. bank. (4%) 113’/, żądano Certyf. hipoL Hflbnera (4’/,% 
101 płc. Hansem. (4’/,%) 87 płac. ‘Henckel (4’/,%) 96 żąd. 
Obi. hip. szląs. stów. bank. (4'/,%) — żądań. Meining. (47,%) 
88 żądano.

Kurs gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruski 114 płac., ldr.
112'/, płac., suweryny 6. 24% płac., nap. 5. 12’/, płac, półimper. 
5. 18 płac., doli. 1. 12 płacono. Złota w sztabach funt celny 
469 płac. Srebra funt celny 29 25 płacono. Zagraniczne bank. 
99’/« płac. Austr.-bankn. 83»/, płacon. Rosk. banka. 84 płąc. 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 tnnL miejscu 85—100 tal. wedle jakości; 
pięzna biała polska 101 tal. płac. 2000 funt na bieżący miesiąc 
38 płac, kwiec.-maj. 90’/«—’/, tai. płac, i żąd. maj.-cierw. 91’/, 
tal. żąd. Żyto: 2000 funt, w miejscu 71»/«—74'/, tal. płac, we­
dle jakości; na bież miesiąc 737,—’/« grudz.-stycz. 737,—’/, płac, 
kwiec-maj. 74—’/«—74 płac. ’/, żąd. maj.-czerw. 74’/,—’/« tal. 
płac. Jęczmień: 1750 funtów w miejscu 47—57 tal. wedle ja­
kości; pośled. 47 tal. płac. Owies: 1200 funt, w miejscu 32— 
33', tal. wedle jakości; 32'/,—’/, tal. płac, na bież. mieś. 32’/, 
—'/, stycz.-luty. 32’/, kwiec.-maj. 33’/, maj.-czerw. 347« płacono 
czerw.lip. 35 tal. żąd. Groch: 2250 funtów do gotowania i na 
paszę 64—76 tal. wedle jakości. Rzep: 1800 funt. 79—82 tal, 
tal. Rzepik zimowy: 78—S2 tal. Olćj rz ep iowy: 100 funt 
w miejscu bez beczki 107, tal. żąd. na bieżący miesiąc., grudz.- 
styczeń. i stycz.-luty. 10'/«—7, płacono kwiec.-maj. 10’,, żąd. ’/, 
tal. płac. Olćj lniany, w miejscu 13 taL Okowita: 8000% 
Trał, w miejscu bez beczki 20'/,, tal. płac, na bieżący miesiąc 
20%,—’/« płacono, grudzień-styczeń i stycz.-luty. 20’/,,—’/, płac. 
kwieć.-maj. 20%—’/, płac. żądano, maj.-czerw. 22 czerw.-lip. 
217, taL płac.

Giełda wrocławska, 28 grudnia.
Koniczyna czerwona: ceny niezmiennie stałe; po­

ślednia 12—13 tal., średnia 13’/,—147, taL, piękna 15— 
’/, tal., bardzo piękna 15’/,—’/« tal. Zyto: 2000 funt, ceny 
stałe, wypow. 10C0 cent, na grudzień; 687,—’/,—»/« łal pi»c. 
i żąd. grudzień-styczeń 687, płac. styczeń-lu*v ®o*/, płc. i żąd. 
luty-marzec 69 tal. żąd. kiriecień-maj 69 taL p’>aC-, Pszenica: 
na grudzień 90 tal. żąd. Jęczmień: na gruof16“ 54 tal. 
żąd. Owies: na grudzień 50 tal. żąd. kwiec.-maj 52% tal płac. 
R,:ep: na grudzień 907, tal. żąd. Olćj rzepiowy: ceny zni­
żają się; wypow. 100 cent., w miejscu 9’/, tal. żąd. na grudzień, 
97,, grudzień-styczeń i styczeń-luty 9’/,—kwiecień-maj 9»/, 
tal. płac. Okowita: ceny niezmienione, w miejscu 19’/,,—*/« 
płac. ’/, żąd. na grudzień 19”/,,—’/, tal. płac, i żąd. grudz.- 
styczeń 19'/, żąd. styczeń-lnty 19'/, tal., kwiecień-maj 19’/, taL 
płacono.

Na targu:

Żyta

»
»

Trał.

not. 28

10 10
10’/, 10'/,

20'/,' 20
207, 207,
207.1 20’/,

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
(f Poznań, ■ 0 grudnia. Sprawozdanie handlowe komi­

sy onei a zbożowego. Czas nader zmienny. W pierwszych dniach 
minionego tygodnia mieliśmy przymrozek dość silny, później ła­
godniejszą temperaturę z małą i przemijającą odwilżą, a w końcu 
śnieg się suto posypał.

Z powodu świątecznych dni mało było interesu w zbożu, a do­
wozy również bardzo szczupłe 1 mało znaczące. Skutkiem coraz 
więcój wyczerpujących się zapasów Spichrzowych, które zaledwo 
na 1200 węcpli podawsją, jako też w skutek smutnych raportów 
z Królestwa Polskiego, mianowicie z pogranicznych nam powia­
tów, gdzie coraz większy brak zboża czuć się daje i przez to ceny 
się niemal codziennie podnoszą, tóm sarnim i u nas dobre uspo­
sobienie dla handlu zbożowego się utrzymuje. W transakcyach 
ostatnio zawartych bez wyjątku wyższe postępowań« ceny i to 
bez wielkiój trudności.

Pszenica we wyborowym g-.tunku znajdowała wiele po­
pytu na miejscewąjpotrzebę. Sprzedający trzjmali się stale i we 
wyjątkowych razach osiągali wyższą cenę. Pośledniejszą naby­
wali spekulanci również chętnie.

Płacono za pszenicę jasną tal. 96— 98
„ pstrą „ 92— 94Iza 2100 funt
„ poślednią ze

śniecią „ . 82— 86
Żyto wciąż poszukiwanym przez tutejszy magazyn króle­

wski artykułem. Obok tego kupowano je z (chęcią do ładowania 
statków. Płacono

ważne gatun. o 8-s 
z drugiej ręki 

Groch miał wire/ 
kontraktów wiosennych.

Do gc.sowi 
Na paszę ■

Jęczmień ooknnn 
wielki taL 65—S> 
mały 52—54

Owies mimo znaczny^’ 
się w mityscu z łatwością:

waśaiy fuet. 53—-

taL 72-75 ) za 2000 
. Ł - 69 ) funt.

Ti 1 to na pokrycie

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep

piękna.
8gr.

109—11S 
108-110 

85— 86 
62— 64 

— 37
76— 78 

194

śred.
sgr.

106
1(6

84
58
36
74

184

pośled. 
sgr. 

100—1041 
100—102

- 83 3 
52- 56 VS

— 35 2 
70— 72 g

174

Berlls, 29 grudnia. Kursa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. Usposobienie było stałe, obrót dość ożywiony. Notuje­
my: Akcye kolei koloósko-mindeńskiej 1407, płac., austryackie 
akcye kre-dytowe 75»/»—’/, plac., losy z 1860 r. 68 płacono, po­
życzka włoska 43 płacono i żąd. (na stycznia 42’/,), pożyczka 
ameryk. 77'/, płacono.

Korespondencja Redakoyl.
Panu S. F. Wjanerowftsowf w Griflfnir T ,»:■ 

nam nadesłanego «apdtścić uie możemy w piśmie aaSióm, ponie­
waż jest zredagow?»/ w nieprryswoitój formie.

Dnia
A

[7971.]

Nadesłano.
ixanfcl gry nca itiurtepíanle. 

ia 1 stycznia -ozpocznie się^iowr kurs. Zgłoszenia priyi. 
< 'pdsiennie od 9—12 godziny przed pobidniew,.

V« Fíeris-í*, przełtiżoas,
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Dnia 9 stycznia odbędzie się 
żałobne nabożeństwo rano o go­
dzinie 10 w Kaźmierzu za J 
duszę śy.OloliizTrątnp- 
czyńskich Wierzbin- ’ 
»kuj, o czem się zawiadamia | 
rodzinę i przyjaciół. (7955.) i

Zamianowany rzecznikiem i B&uu^uszea 
osiadłem z dniem 1 grudnia br. w Hożlu 
(Cosel) i mieszkam tómźe w kamienicy ku­
pca p. Peudziałek. [7G72J /

Koustanty Wanuowski.
PrnciT ’/,-*/» row. S. Basch, Ber-

iin Gertraudtenstr. 4.
[7546]

Proclama
W sprawie konkursowej nad majątkiem 

Edwarda Koczorowskiego z Piotrkowic 
zgłosili się jeszcze w. Weitinger i Angnst 
King kupcowie z Poznania, z dwiema preten- 
svami za towary i to pierwszy w kwocie 977 
tal. 12 sgr. 2 fen. ostatni w kwocie 152 tal. 
4 fen. i prowizyi. Termin do sprawdzenia 
tychże pretensyi wyznaczony jest na 
dzień 13 stycznia 1868 roku przed po­
łudniem o 10 godzinie przed podpisanym ko­
misarzem w tutejszym nowym gmachu sądo­
wym, o czem wierzyciele, którzy z preten­
sjami swemi się zgłosili, niniejszem się;, za 
wiadomiają. .

Kościan dnia 20 grudnia 1S67.
Królewski Sąd powiatowy

Komisarz konkursu

1 OIÇ,,
[7959]

„Au.eiko! jak się zachowała 
chowana Melfca.l —

źle wy- 
[7962]

Ponieważ apteka moja z dniem 
stycznia 1868 przechodzi w po­

siadanie aptekarza pana Julia 
sza Ochr z Wrocławia, przeto 
upraszam tych, którzy jeszcze mają, 
do uskutecznienia wypłaty, aby mi 
takowe przesłali pod
ściągnięcia przez mandataryusza 
mego aż do dnia 5 stycznia. 

Skoki, d. 31 grudnia 1867 
[7960.] Welchert.

Puncz Itoyal
najprzedniejszy ekstrakt do robienia punczu,
nagrodą uwieńczony na londyńsklćj wy­
stawie przemysłowej, butelka tal. 1'/., z 
pływającemi porzeczkami lub ananasem tal.

1/3 Bracia Miethe,
[7.6-.] Sapicźyński plac No. 1.

Czytelnią mojg czasopism lekarskich
polecam przy rozpoczęciu Nowego Roku lekarzom na prowincyi do łaskawego 
użycia. Prócz wszystkich niemieckich ważnych pism czasowych i kilku fran­
cuskich mieści takowa w sobie na życzenie polskich lekarzy Poznania kilka tak- 
żo pulsbieb czasopism lekarskich. Obszerno pruspekta są na żą­
dani^ bezpłatnie na usługi. XlU(l7i/ik Tiirkj

[7972.] Wilhelmowski plac 4.

C. W. Kohlscblitier,
Wrocławska ulica 3, 

poleca nowości w kartach 
z powinszowaniem Nowego Roku

 [7945.]
Właściciele następujących! numerów ode­

brać mogą swoje premie w lokalu Towa­
rzystwa Przemysłowego przy ulicy Wro­
cławskiej No. 30.

No. 8 9 14 19 25 43 50 58 60 61 62 63 
65 66 79 81 82 93 96 99 103 4 12 18 19
22 27 34 85 36 37 45 47 51 54 55 56 57
59 61 63 71 72 79 88 89 95 203 6 11 13
16 17 20 22 23 28 31 37 40 43 45 46 57
60 62 64 69 73 75 77 82 86 91 93 95 96
99 349 53 60 61 63 64 67 63 70 76 80 87 
90 403 17 19 21 23 51 70 99 510 18 21 35 
44 45 50 53 58 62 67 68 75 8 ! 84 88 89
92 93 95 96 98 99 603 9 12 15 22 25 33
39 64 67 68 ,69 70 71 72 75 77 79 84 93
95 96 700 11 14 15 17 33 39 44 45 53 54 
60 66 67 70 72 76 86 94 95 98 802 5 11 12
23 27 81 32 34 40 53 55 58 59j63 66 72 7J
81 82 86 57 88 91 93 94 97 99 900 2 16 19
oO 23 24 33 39 41 51 57 60 67 73 79 86 90
94 98 1003 5 11 17 18 26 32 40 41 42 44 
56 58 59 94 1103 4 8 15 17 18 19 22 27 28
99 31 32 47 52 54 57 63 66 68 <3 75 80 95
1202 3 6 8 11 15 16 23 31 33 50 53 55 60
72 76 84 85 88 90 93 1304 6 12 13 14 15 
23 25 34 37 39 40 43 45 55 61 62 67 69
73 84 93 1400 14 18 19 21 27 31 33,34 39
40 51 69 70 73 74 75 76 78 79 84 86 87 91
97 98 99 1500. _ J7973].
Zarząd wystawy na gwiazdkę Towarzy­

stwa Przemysłcwogo.

Otworzenie Cukierni
w Środzie.

Mamy honor zawiadomić szanowną Publi­
czność, iż z dniem 1 stycznia 1868 r. otwie­
ramy Cukiernią pod firmą

Bla sprzedających z drugiej ręki 
Pastyilc z Ems

ze żół zdrojowiska w Ems wyrabiane 
3”ostylle z Wleky 

ze żół wody w Vichy wyrabiane 
„nlhnionlom w eleganckich pudełkach zapakowane wraz umkniemem , prz|pisem uż‘yc;a! obejmujących każde 40 

sztuk około 4—4'/, łóta ważących, za po­
mocą machiny pięknie prasowane, ze stęplem. 
Tuzin pudełek 2 tal. 12 sgr. za gotówkę. 

PastySle sodowe 
(Bi-Carbonate of Soda) 

znane jako najzdrowszy środek przeciw 
kwasowi żołądka ltd. 

w eleganckich pudełkach zapakowane wraz 
z przepisem użycia, obejmujących każde 32 
sztuki, około 8y,^-4 łótów ważące, za po­
mocą machiny pięknie prasowane ze stęplem. 

' Tnzln pudełek 2 tal. w gotówce.
Wszystkie gatunki pastyllek każę na żą­

danie w krótkim wyrobić czasie [7956] 
Fabryka wód mineralnych
Dr. Ottona Schtir

w Szczecinie.

Boi. Michalski i Sp
Nadmieniając przytem, iż staraniem na- 

szóm będzie, aby szanowną Publiczność 
we wszystkićm jak najlepiój i najakuratniój 
zadowolnić, zaręczając zarazem za dobry 
i wyborny towar przy skorój usłudze, pro­
simy uprzejmie o względy.

Środa, 30 grudnia 1867. [7965.J
15. Michalski i A. Kollmann.

Ekstrakt piincz.
z araku, rumu, wina burgundzkiego i Sherry, 
piękny stary rum z Jamaiki, arak de Goa 
' koniak poleca [7963]

Jakób Appel,
Wilhelmowska ul. 9

Baszliki, beiluiny i okrycia balowej
P°X,. F* Bopskoki.

I

Gazeta Toruńska
od Nowego Roku w powiększonym 
formacie wychodzi; przedpłata wynosi 

jak dotąd 
1 talara 121 2 sgr.

Í7áZcXPv5S

Wino szampan.
z sklepu szampańskiego

A. Judersleben, Berlin,
5 a. Kommaudantenstr. 5 a,

pod gwarancją.
'/, butelka 227, sgr., ’/, butelki 12’/, Sgr., 
wraz z pudelkiem i opakow. za zaliczką.

Wino tokajskie musujące
eoń nader zntihomlteso
butelka 1 tal., ’/, butelki 17'/, sgr. 

Przesyłki na próbę uskuteczniają się od­
wrotnie. [7859].

Angielskie
kołnierzyki papierowe

pociągnięte płótnem
we wszystkich nowszych kształtach, także 
kolorowe, sprzedaje po cenach fabrycznych 
iecz tylko sprzedającym z drugiej ięki. , 

Jnlias* PappeBbeinijUH.|
Berlin, Werdęrstr. to. i

Listy w ■'jemnie frankowano. Kompletna 
Jfolek<va wzorów przesyła się za nadesła­
niem 15 sgr'w merkach lisywych-; Ęj_[Ej

talary aagredy
otrzyma która cuda w ektpedycy:
Dziennika Poza, pelerynę J wiato« ą, 
bioną dnia 23 nad wieczorem w drodze 21 , 
ĆM-w&s «¿'przez Piekary na ul. ś. Marcińsgą.

a (7.67.)____ _ ■ . ■__
" l>r. iii., fiiśk ® SioB., mo­
gący przygotować do tercyi, życzy so­
bie. objąć obowiązki, nauczyciela cumo­
wego. Zgłosić się można do dra w. K. 
w Jabłórku pod Bębowea (EobMł ia 
West-fr.) ___

Mam zamiar Eaicżestii» iaaudlu 
towarów korzennych JaSiO u »wisa 
w ieduem z znaczniej3zj ch miast naszego 
Księstw , upraszam zatem panów, k.órzyby 
mieli chęć wydzierżawienia albo sprzedania 
stosownie urządzonego domu na handel, anj 
byli łaskawi mnie przez pana B4. »«»» 
w Gołańczy ze stósunkami kupna lub 
dzierżawy bliżej zapoznać. (I9oij.

Codziennie kilka razy świeże pąex3> i 
sztuka po 1 sgr. i 6 fen., tuzin 10 sgr.
5 sgr. w cukierni

H. Wolkowitz,
[7970.] Wilhelmowski plac 12.
i^ąezkl od dnia dzisiejszego kilka razy 

na dzień świeże poleca cukiernia
Antoniego Ffitznera,

[7979] przy tiarym Rynku.
Arak

Pastyle z Ems
robione z soli identycznego z innewi zdro 
jowiskami wedle analizy tajnego radzcy dwo­
ru profesora dr. Frescninsa w Wiesbaden 
zdrojowiska Königs Wilhelms Felsenquelle.

Skład u p. aptekarza Elsnera, 
na miasto i W. Ks. Poznańskie, 

eministracya zdrojowiska Felsen 
quelle Ems. [6142]

nsjprzed, stary. Me Goa po s ałp. kw«rtę »
SSaadsrin 
de tłóa 
tía Bf.îavia 

iiuitł «¿tamalea p- 
¿g¿-i Gatunki, tę pói^caai jako 
licy

po o
po 5 
po 4 
6 ? «

rzeczyt-caui jako rzeczywiści; przę­
dnie, stnry de Goa, kwarta-’ po n zip. jest 
najpfzed. gatunek, jakiego Holąndya dostar­
cza. Przy odbiorze .większćj ilości tak w be­
czkach jak i na butelkach obraefcowuję ce­
ny jak najtańsze. [7977)

X N, Lcitgeber»

Pecco Bouquet funt po 6 tal.
Pecco ñor funt po 4 tal.

funt, paczkaćii, jako podar, na Nowy 
Rok co tylko odebrał [7938],

J. Piotrowski.

Pączki

lie-laii! de la socifcie duc 
w a-t-3 mdusfrielles de Faris.
’ręcz z śiwwai wUsasńi 

Jlsjanogeue
Dicąuemare aine w Rouen,
Do natychmiastowego farbo­

wania włosów i zarostu we wszy­
stkich odcieniach, bez niebez­
pieczeństwa dla skóry. — Sro-

[dek ten farbujący jest najlepszy ze 
wszystkich do tychczasowych [6483].

Skład en gros u pp. Wolff i syn w 
Karlsruhe, w Poznaniu u
DESFOS8E Succr de MONTiGNY.

Z dniem 1 stycznia 1868 będzie wychodzić

Dziennik lwowski
(Rok II)

w znacznie powiększonym formacie.
Przedpłata z przesyłką, pocztową wynosi: miesięcznie 1 tal.,

ćwierćrocznie 3 talary.

Tygodnik (¡Ilustrowany) lwowski
w staranniejszym i wytworniejszym nakładzie. 

Przedpłata z przesyłką pocztową: ćwierćrocznie 1 tal. 55
sgr., półrocznie 3 talary. . (7907).

Od Wydawnictwa 
Dziennika i Tygodnika lwowskiego.

Apteczki domowe
allopatyezne i liomeoi styczne (dla swój p]e 

ganeyi stó8owne także na podarki) są znowi 
w zapasie w aptece Elsnera. (7289)

Ogłoszenia gospodarskie itd.
W Bielawach pod Janówcei 

znajdzie pisarz yospod 
miejsce od Nowego Roku. Prz; 
słanie świadectw w odpisie i i 

jest pożądane. (7933)
Dominium Pwdstoliee pod Wrz 

śnią potrzebuje od św. Wojcieć 
rb. torflarza i strychi
l za dobre świadectwa oj 
trzony cli.

Toż samo Dominium ma na spri 
daż cegły 50,000, dachówki 20,0( 
gąsiorów 1000. Wiadomość 
gruncie. (7937

Gospodarstwo 1OO morgói
murowanym domem mieszkalnym o cztei 
stancyacb, świeżo wybudowanym, z dobi 
budynkami gospodarskiemi, z inwentar 
martwym i żywym lob bez tegoż, ¡pół 
od szosy wrzesińsko - słupcckićj, tuż 
Strzałkowem, jest zaraz z wolnej ręlq 
sprzedania pod bardzo korzystnemi wa 
kami. Bliższych wiadomości udzieli wł 
ciel Wojciech Dnchoweki w Skarbos® 
cod Strzałkowem na listy frankowane. 
___________________[7303]_______

1’ara boni, karych pochodzących z 
ni Janoski, są z wolnój ręki do sprzed 
koń lat pięć, klacz lat siedem. Bliższe s 
góły w domu 1“. Niłklas przy Ziok 
placu u właściciela tychże koni. [7!

Księgi kontowę
w największy^ wyborze, jako tćż fesSęgi do Uopiowfenia, które 
bez użycia prasy do kopiowania dają najwyraźniejsze kopie, jak również 
(Dontc-corrente w rozmaitych formatach poleca

Salomon Lewy, Szeroka ulica 21.[7923,1
.. - 7/.-, \ , is,

Toälbo uiô BMmaa ca#sy»níaa g.iH Bcfei, iioneanast ii/ctra;
OÁjMOCOXPAHEIÍÍE. Bpaueóaue cobćth aponrax bcKxt.

lifts*3Heä noaiMBiíxx vaçrefi, Kc-ropaa apoacsr-Airr. BCThiCTBie 
CfpHTUK.iT, HOpOKOBt Bi> MO o^ócm, IpCOHfipawrx-T. uoiBOOBanifi 
noaoBoio jüoÓoblio aapásx, ex npaBimeĆKHżffl saschvatdajoi
o npejEAe-BpeMennoiii. ce je s,« ¡, . .^3 nonie
h Hxx H3neueniH. Ha ocnoBamn coainiemíi Æa'Mepia h et 
coatficTBÎfl MHoraxt npaKTiiiiyiomrocŁ Bpaueü nono.inemtoe h bo 
MHoroMX y-iymueimoe ronanie .TAYPEHItiyCA bœ, .'Ieännart. 
HepcEom, H. C. CB 29. HíMennaro iranania. Cb 60ro oiieT- 
ÆHBo-rpaBiipoBaiiirbiMH Ha CTajui anaTOMHHecKHMH pHcyHKaim. 

Bb 3aneuaiannoirb naueiÉ. Iffina 2 œajiepa. — IlatgHBeHieu-h ABiopa. 
— IIoayuaiB moükho Tpee-n sesiKifi EHHænafl Mara3nnB, a pauHO 
nprao oiB aBiopa (JefimpirB, roe-IIIipacee ./If 28).

Sprzedaż
zarodow’éj owczarni Kambi

w Hokenbrfinzow
pod Demmin w Pomerani

Z powodu dalszych dyspo: 
sprzedawać będę na aukcyj 
blicznćj dnia lOill lutego (Í 
zakupioną przez ojca mego w 
r. od pana Ch. Lefebvrc ? 
Escobille we Francyi owcz 
zarodową wraz z całym przyc 
kiem. [

Na aukcyi tćj sprzedanycl 
dzic 90 maciorek, 48 jagn 
sierpniu, 50 jagniąt w listop: 
grudniu zrodzonych i 118 ti 
wraz z trykami rozpłodowe»

Na życzenie przesyłają sit 
rzy sprzedaży wraz z sz< 
»wemi wykazamr pifóhodzea 
(podp) Hr. v#«i Wien»Sd

k

Dàmiainm Łagiewi 
pod Kłeckiem,

«<ÿsjBnkîïje

30Ö skopów. " [
Wody mineralne z Ems

Skład identycznego wedle rozbioru tajn. 
radzcy dworu profesora dr. F re żeni usa 
w Wiesbaden ze zdrojem Kriłhnchen 
zdrojowiska Augusta -Felsen quel le 
u aptekarza Elsnera w Poznaniu, 
na miasto i W. Ks. Poznańskie. 
Administracya zdrojowiska Felsen-

quelle w Ems. [6443]

[7589]
Gustaw Neidhardt,

Handel komisyjny ziemiopłodów
&Ó2E
Aukcya iryfc

W piątek 10 sr 
1868 f. w południc o 
nie 12 sprzedanych z 
najwięcej dającemu 
sephsdorf pod Lissei 
powiecie chełmińskim 
63 t5r.yMł<

bouilbl-KegreH

odświeże poleca 
[7969]

codziennie kilka 
dnia dzisiejszego

Je P- Beely i Sp.
razy

zaiEsiesKCB» as'ty kisły 
teelogtcame i a fioła By­
cia keściclnego? co ty- 
dzień podaje oryginal­
ne korcspondeticye x 
SSzymu i wsasyst- 
kicii dycccxyi polsk.- 
Prenumerata ¿wierc- 
rocznie na wszystkich 
pocztach 4 tai. — Tyr- 
godnik przyjmuje od 
Nowego Roku inse- 
raty. (78M)

EsmívéíIl’*«

nadawyeisą
_-z‘ce¿3;

poiáta Szanownej Pub lic.
dzieła:

Jat to ln lllo temporo bywało? Gawęda
dziadunia; zata. 10 sgr. zą 6 sgr.

jezuici i ich dążność, przez S. Z.; zamiast
10 sr. za 5 s8r-

Ks. Heronima Kajsiewloza kazania o sie­
dmiu boleściach Matki Najś.; zamiast 
sgr. za

Kilka słów o Mierosławskim
drugiego wydania dzieła jego^

Fortepiany i pianina
z najsławniejszych fabryk w najobfitszym wyborze poleca [7966]

J. Mendelsohn.
spłacie.

Pränumerations Einladung
auf das in Wien erscheinende politische Journal

der «Wanderer 7 ‘

w nforyinberiBzic
poleca się mianowicie do sprzedaży chmielu pod zaręczeniem 
szej usługi.

najrzetelniejszej i najtań- 
[71981

ÜLapuzy, casephä. krsyżówki^ fealmtkl 9 kumu- 
SB© i pończochy weluisisie,
Garnitury płócienne (kołnierzyki i mankiety)

poleca

[6603.] W. KORT AK.
Z polecenia p. spedytora

Ferdynanda Elfe w Dreźnie
jako wyłącznego reprezentanta cel. Sooiety f. expert, w Nowej i 

równocześnie polecamy w interesie palących cygara czytelników
Grenadzie zbadaliśmy 

pisma prawdzi-

acha po

nych
--stępujące

a- 7^-'C Lektüreeine, Wiener Blattes iat auch fQ^ ^en ¡mswärtigM Zeitungsleser zum równ0C?;e9Die polecamy w interesie palących cygara czytelników nin. 
Bedürfnisse geworden um sich über alle Vorkommnisse in Wien, dem politischen Brenn- import0Wiin* cy^'ra południOWO-ameryfcaMSkie

10
sgr.

z powodu 
Powstanie

punkte der Monarchie, rasch und verlässlich zu unterrichten.
i* inebe Zeitungsleser gelüstet es aber weniger, lokale Neuigkeiten aus Wien zu

crfabrei-, als vielmehr die bedeutendsten Momente der politischen Tagesgeschichte vom 
streng liberalen Stand punkto aus beleuchtet zu finden.

Auch ist l icht joder Zeitungsleser in der Läge sich dieses Vergnügen mit be­
deutenden Auslagen zu verschaffen.

Diese beiden Rücksichten haben uns bewogen 
das Haupfblatt des Wanderer (Morgenbhdt) zu bedeutend ormässigtem Preise 

auszugebea. Dasselbe erscheint täglich und löstet mit freier Postversendung 
vlorteyäiirlg 1 Ttur 27'/t Slbgr

ist sohin unter den unabhängigen Wiener Blättern
das billigste Journal.

5iorire«i and Abendblatt kostet jedoch mit i iglich einmaliger Versendung 
vierteljährig 2 Thir 22', Slbgr.

powyższego Towarzystwa. Takowe równają się prawie drogim hawańskim, są zaś prze­
szło o połowę tańsze. Obecnie dostać ich można w 25 gatunkach po cenie 12, 15, 16' ,, 
18, 19, 22, 23, 27, 28, 30, 36 i 40 tal. za tysiąc, a esnniki ich rozsyła p. Elb bezpła­
tnie, jako^też pudełka na próbę z 250 sztukami (po 10 sztuk każdego gatunku obejmu­

ją» t5, 18, 21, 22, 
zamówieniach ra- 

Red. [7686):

Teatr hi« i ■' ’ -;;i
W ponie- ■ łck : > 

przedstawię ■’ ■’• ’■■ •'
ogólno żądanie: Fe ■
lentinc. l'l -.-rat ' 5 ale:
Freytaga.

W środę, i stycznia 1?6S fi 
stawienie w . -.euira aboimmouci 
na Wowy ' ’.!,.'S4 ile) - iibowsi 
nę Helbig. B ■. .ępuie.
aSeB BianutilłSeł- .
przez G. z Pr.tUtz F '
Eiue Criminals-'* 
cbwila w 1 akcie pn 
kończy nowo studyow. n - 
ehen untl Uelsa W’-'M® 
perefka w ¡.kci-*. ’ ł?-
Supće.

[7976] ___tlyrel.v ;
Urbanów

/Na żaki .
aterbnl, -l.I.t. *.y -t/f
znajomych
-)r:li tó?*

Sala w ogrcr.z.e 
We wtorek !nb 31 r'.udii'

Przy Nowym Roku podaje się do wiadomości Szanownym Ziemkom w kraju 
i za granicą, aby raczyli zwrócić uwago na moją fabrykę rękawiczek w mieś­
cie Wrocławiu przy ulicy Ohlaues* Strasse RTr. 34. Wyrabiam 
takowe zupełnie na sposób francuski, podług systemu JouYeno, gdzie odbyłem moją 
kilkoletnią praktykę w fabryce jego w Paryżu.

irzytćm winszuję Nowego Roku wszystkim Szanownym^ Ziemkom moim.

obstalunki.) Jan Dobrowolski,
w Wrocławiu. [7957]I Ekspedycja inseratów dziennikarskich

G. L. DaufeM Sp.
D.; zam. 
za 4 sgr, 

z

Poznańskie z r. 1S48, przez G, 
sgr«
ława Kosmowskiego Pamiętniki

końca XVIII wieku; zam. 15 sgr. za 8 sgr. 
Pamiętniki Kajetana Koźmlana, obejmu- 

od r. 1780 do r. 1815 
:a 3’/, tai. 

,’izeniu stósun- 
zam. 2'/, tal. 

1 t-,I. 7% sgr
Wia i doświadczenie, przez Ma-r«■-a. . ...ggr_

7'/, .¡s
Stanisła

jące wspomnienia 
2 tomy; zam. 6 tal.

Adama iirzyżtopera
ków rolniczych w )

o nr-
e;

w Frankfurcie aa. M. i Hamburgu
;'j trudni się rozsyłaniemT seratóif każdego rodzaju do „dzienników wsiyst- 

■ kich krajów“, na każdy 
zleceniach

> iuvu bjojuw , 1» nazu» inserat przesyła dowody a przy obszerniejszych i 
2 zleceniach podaje jak ni’’1'*' , t tejsso wąnnki.

Mga i dośwladozento, prze; aiaurycegoj>- Ob;.ŁMne WJkasy krajowych i zagranic nj'‘ t .cilió.- bezpłatnie i frafiCO.
Manna; zam. 12' 2 sgr. za . sgr. . en cc. lit ICn"mowa ks. Prusinowskiego na nabożeństwie » AJŁttl ^tlierain , AJcHt Ji »
za dńszę ś. p. ks. areyó. Ant. Fijałków-fjf na Badenlą t Pajatynat, Ali. aui ca ,

’.ÎBV

Z

skiego; zam. 15 s, •; ,
Sąd sumienia pizez Jakóba lyaeca.

toinę; tsm. o tal.,»»« .o - - ..
Vstęp do naakowegu ¿■’•.gl??’8-

tiRpiiftł Roi2 Lfcvtrtfto, przełożył na 
żvk polaki i rozszerzył słowem przećę 
pućm do izisieiszveh adV.w zaet 
waućm ’Ludwik Miłkowski I8e- 

- -sgr-

miotl. w /Mannheim.
.. Bawar yą : O » W. R» u w Moaaehiuo.

w Stutgard:
/so-iÄ W. księstwo 
i. *25 '*»’ w Darinsz’

.81
■wck.p i tiiayą nadreńską : 

táller * Megaucyi. 
*eft ;ką : Ar4«r «ífts*-

k IjŁAlk...
»rothał, CasseL 
r.lf.einertw Hamm 
IniCCjk'HíeiKi w Dre-

»i

owciaraf
?>'dostępnych cenach.

»

igćrski i Sp. w Poznaniu.

(7914).
I JBMIIT~*.Bl»'WHITHrM1

- NukfcUfun ï czdonkitigi

zai-fldowa NcgrcUór
]floideniin,

■ tuaciórck, jest do sprzedania po
Wiadomości udzieli

itildO/f ThilC, dyrektoi’ owczarni,

okłam w Pomeranii.

b!

20

* 1 ' 
111 n l
■V

Ceną wi ' dl» i''

) poprzedni 
6 godziny

I 35oralr.t

CfpHTUK.iT

	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\12\300\0639.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\12\300\0640.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\12\300\0641.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\12\300\0642.tif‎

